Cena numern nojedyńczego mrk. 25 


Ostatni dzień. 
Konkurs aktualny wydawnictw 


„Głosu Polskiego“ 


pKurjera Wieczornego” 


z trzema nagrodami pieniężnemi 


| mk. 20.000, 15.000 i 10.000 


dia tych, którzy do dnia 16 listopada podadzą prawdziwy, lub najbar- 


dziej do prawdy zbliżony 
Kurs dolara w dniu 25 listopada 


Prenumeratorzy 


pragnący wziąć ndział w konkarsie, otrzymują specjalne formularze na 
odpowiedzi w administracji „Głosu*, Piotrkowska 106, przy bezpośred- 
niem wpłaceniu prenumeraty za m. listopad za oba pisma łącznie 


tylko do dnia dzisiejszego. 
Czytelnicy 


nabywający oddzielne numery „Głosu Polskiego” i 
nego“, otrzymują te same formularze na odpowiedzi w administracji, 


Piotrkowska 106, składając tam 


majpózniej do 13 


zamieszczane codziennie w obu pismach, po 10 z każdego, 


20 bonów. 


Składanie odpowiedzi upływa 


dnia 15 listopada. 
Ogłoszenie wyniku konkursu i wypłata nagród nastąpi w końcu 


bieżącego miesiąca. 


FABRYCZNY SKŁAD 


J. Priwin i X. Finkiel 


Łódź, Piotrkowska 58 
w podw. na prawo, I-sze piętro 
zawiadamiamy, iż z dniem dzisiejszym otworzyliśmy przy 


składzie naszym 


Wydział sprzedaży detalicznej 
z ceną zniżkową © 45 proc. 
Polecamy w wielkin wyborze: Veloury, Affenhauty, Bo- 


stony. Szewioty, Couvercoaty damskie i męskie, oraz 
wyroby kamgarnowe w nailepszych zat. na ubranie i spodnie. 


Sprostowanie. 


W kilku pismach tutejssych w wiadomości o wykryciu afery 
walutowej w Poznaniu wymienioną została i firma nasza. Upra- 
szamy uprzejmie Sz. Redakcje o pomieszczenie kilku słów wy- 
jaśnienia 

Firma nie brała żadnego zgoła udziału we wspomnianej afc= 


rze—tyle jedynie miała z takową stycznego, 
o uczestnictwo w niej były poważniejszy współpracownik firmy, 
który 1 października stanowisko swoje opuści! A 
Jednocześnie przestrzedz musimy przed rozsiewaniem kłam: 
liwych wieści odnośnie firmy naszej; 


ścigać bądziemy sądownie 


„LLOYD WIELKOPOLSKI: 
Szobart i S-ka — Tow. Akc. 
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CEMENT, 


iewska Mā 


Szcznjgóły 
patrz — 


Znajdujące się w Lidzie 


LOKOMOBILA, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji De- 
mobila Mn i: „Semat' w Warszawie, ul. Kró- 


„Qemobii* zeszyt Il-ty. 


Termin składania ofert 17 listopada 1921 r. 


„Karjera Wieczor: 


| listopada 


że posądzony jest 


dopuszczających się tego 
852—1 


Oddział w Łodzi. 


MŁOCARNIA, 
ASFALT, 


727—1 


"Lódź, Czwartek 10 listopada 1921 ro 


kn 


Układ praski. 


Od czasu decyzji rady amba- 
sadorów w sprawie Górnego 
Sląska, która stanowi istotnie 
przełomowy moment w dzie- 
jach odrodzonej państwowości 
polskiej, przedewszystkiem ze 
względu na wpływ tej decyzji 
na sytuację waluty polskiej, od 
czasu dej decyzji pewne czyn- 
niki miarodajne spopularyzowały 
tezę, że wiele do zawdzięcze- 
nia w tej decyzji mamy Czecho- 
słowacji. 

Ta usilnie kolportowaua teza 
stanowi właśnie punkt wyjścia 
do tylko co zakończonych u- 
kładów min. Skirmunta z p. 
Beneszem w Pradze czeskiej, 

W Polsce wogóle panuje 
takie przekonanie, że każdą 
zdobycz polityczną zawdzięcza- 
my jakiemuś szlachetnemu ofja- 
rodawcy, a każdą stratę poli- 
tyczną ponosimy z winy jakie- 
goś zbrodniczego wroga. Nigdy 
nie przychodzi nam do głowy 
zastanowienie się nad konste- 
lacją polityczną, nad korzyścia- 
mi i wyrachowaniami stron za- 
interesowanych w danej kwestji; 
wyciągnięcia stąd dla siebie 
wskazań — dla polityki polskiej 
i jej oceny. 

Tego rodzaju psychologja po- 
lityczna tak wżarła się w mózgi 
polskie, że nawet pierwszy na 
szerszą miarę zakrojony minister 
spraw zagranicznych, jakim jest 
p. Konstanty Skirmunt i jego 
doradcy polityczni, rozumieją 
tak samo. „Czech* dobrze. się 


j|zasłużył Polsce przy sprawie 


Górnego Sląska, a więc „Czech“ 


ę|imusi być nagrodzony i pojechał 


p. Skirmunt do Pragi zawieźć 
czechom nagrodę. 


Oczywiście z żadnego stano- 
wiska nie można się dobijać 
i domagać, abyśmy zawsze i 
wszędzie z czechami byli na 
bakier, potrząsając w dodatku 
od czasu do czasu szabelką. 
Z polityką wojenną, polityką 
sporów i kłótni trzeba skończyć 
wymaga tego od nas cała Eu- 
ropa, wymaga nasz interes pań- 
stwowy. Trzeba więc i zCze- 
chami modus vivendi znaleść 
iw życie wprowadzić. 

Stąd jednak nie wynika, 
aby przerobić Czecha z czar- 
nego ducha na opiekuńczego 
anioła i podpisać pod jego 
dyktando wszystko, czego ze- 
chce. 

A tymczasem z wiadomos- 
ci, które dotąd doszły nas wy= 
nika, że układ polityczny pol- 
sko-czeski zapewnił Czechom 
wszelkie możliwe korzyści, a 
nam wzamian nie dał nic. 

Konkretyzująe to twierdze- 
nie ogólnikowe należy wyjaś- 
nić, że 1) układ nie zapewnił 
uznania przez Czechy polskie- 

o stanu posiadania w Galicji 

schodniel, 2) nie poruszył 
zupełnie bolesnej sprawy cie- 
szyńskiej, 3) zapowiedział tyl- 


ko rewizję sprawy jaworzyń- 
skiej. 

Otrzymaliśmy wzamian ża- 
pewnierjie zresztą wzajemne o- 
brony zbrojnej na wypadek a- 
taku. To osłatnie zapewnienie 
zawiera wszystkie plusy dla 
Czechosłowacji, żadnych dla 
nas. Bo np. w razie wojny Z 
Rosją lub z Niemcami pomoc 
czeska jest mocno wątpliwa, a 
natomiast w jedynym konkret- 
nym wypadku wojny, którą mo- 
gą toczyć Czechy, t. j. z We- 
grami, Polska była by zmuszo- 
na wbrew wszelkim uczuciom, 
tradycji, węzłom sympatji i in- 
teresu śpieszyć z pomocą Cze- 
chom przeciw Węgrom. 

Dobrze poinformowani mó- 
wią i piszą (patrz „Czas* z 
dnia 6 listopada), że Polska 
musiała układ podpisać taki, 
jaki jest, wymagała tego sprzy- 
mierzona Francja. Jeżeli na- 
wet tak jest, to i wówczas nie 
nie jest wytłomiaczone. Będzie 


to nowy dowód tej samej psy- 


chologii politycznej, wedle któ- 
rej przyjaciel Francuz zawsze i 
wszędzie winien być dla nas 
rozkazodawcą na złość innym, 
którzy są wrogami. 

kład praski zaciąży nad 
naszą polityką zagraniczną w 
sposób bardzo niemiły i trzeba 
mieć nadzieję, że samo życie 
wprowadzi doń  korektywy, 
które uratują interes państwa. 

St. Gr, 


Prasa czeska o umowie z Polską. 


PRAGA, 9 listopada. (Pat). 
Dzisiejsze dzienniki czeskie po- 
święcają artykuły wstępna faktowi 
podpisania nmowy polko-ozeskiej. 

Orzan dr. Benesza „Czas* 
pisze, iż najważniejszą rzeczą w 
zawarciu umowy polko-czeskie jest 
ustalenie przyjaznych stosunków 
"olsko<czeskich. Zawarcie umowy 
połsko-czeskiej, mówi „Czas* jes! 
niezbitym dowodem konsolidacji 
stosunków w Europie środkowej 
i pokojowej polityki obu państw. 
Umowa zawiera również wiele 
vunktów, mających wagę pierwszo- 
rzędną dla przyszłości obu naro- 
dów. Kwestja Galiejj wschodniej 
jest poruszona w umowie tylko o 
tyle, i2 rząd czechosłowacki uważa 
© sprawę, jako czysto wewnętrzną 
sprawę Polski, którą tó sprawę 
Polską sama załatw'. 

„Boukow” Zaluieszcza dłuższy 
artykuł wstępny, w którym pisze. 
że chwile, które polski minister 


'spędzał z politykami czeskimi nie 


'szły na marne, a wydały świetne 


BON 


„êtos Polski” 
i m, 


üla 


aa aaa a 


nistracji 


prenumeratorów 
ważny. Prawo wzięcia udzia- 
łu w konkursie daje wpła- 


Rok IT 


Dobrze prosperująca 


cukiernia 


w większem prowincjonalnem mi~- 
ście do sprzedania z powodu wy- ` 
jazdn Oferty do „Głosn* sub. „Janto” 


858—1 
TAHES 


rezultaty. Dziennik wierzy że 
między Polaką, a Czechosłowacją 
nie bedzie konfliktów, i że 
wszelkie spory będą w przyszłości 
rozstrzygane w duchn serdecznej 
przyjaźni i w spólnej pracy. 


Glos wiedeński o wizycie mia. 


Skirmnnta w Pradze, 


WIEDEN, 9 listopada (P. A. T) 
„Neues Wiener Tageblat* donosi 
z Pragi, że wizyta ministra Skir- 
munta była ważnym wypadkiem 
politycznym. Benesz szukał Sojt- 
szu z Moskwą, aby Czechosłowacja 
nie była izolowana. Desenteres= 
ment Czechosłowacji wobec trak- 
tatu ryskiego dotknie przykro Ro- 
sję, a desenteresment w  kwestji 
wschodniej Małopolski dotknie 
Ukrainę. Niemcy są także nieza» 
dowoleni z porozumienia polsko 
czeskiego którego skutki dały im 
się uczuć w sprawie górnośląskiej, 


Anglicy zadowoleni z polskiej 
polityki. 


LONDYN, 9 listopada. (Pol- 
press). W polityc no-przemysło* 
wych kołach Anglji nowy kurs 
polskiej polityki zagranicznej ro= 
bi jaknajlepsze wrażenie, Wielkie 
wpływowe dzienniki z jednako- 
wym zadowoleniem odnotowały 
oświadczenie biura prasowego 
przy polskiem poselstwie w Lon- 
dynie o załatwieniu wszystkich 
spornych kwestji pomiędzy Pol-- 
ską a Rosją, jak również | zblie 
żenie czesko-polskie, 


Min. Skirmunt o bolszewikach. 

PRAGA, 9-go listopada (Pat). W 
wywiadzie z redaktorem „Narodni 
Polityka'* oświadczył między innymi 
pan minister Skirmunt; „Regime bol- 
szawicki nabiera obecnie tendencji 
rewolucyjnej, Trudno uwierzyć, by 
ci dndzie, którzy Rosją zniszczyli, 
mogli mówić o zmianie swojego 8yB- 
temu i kierować losami Rosji. Jedyną 
siłą bolszewików jest słabość innych*. 


Prace komisji granicznej na Śląska, 

BERLIN, 9 listopada. (Pat) 
Niemiecko-polska Komisja dla u-- 
stalenia granicy na G. Śląska 
ukończyła swe prace na granicy | 
północnej G. Sląska. Prace gra- 
uiczne na granicy południowe 
będą ukończone jeszcze w tym 
tygodniu. Następnie komisja 
zajmie się rozdziałem obwodu 
przemysłowego (i. najtrudniejszą 
częścią jej zaduńia, i 


nie- 


cenie bezpośrednio w admi- 


prenumeraty za 


listopad za oba pisma 
łacznie do dnia t0rX] b. r. 


(Pat). Havas. Prezydent Hardind 

| w otoczeniu członków gabinetu przy- 
jał w „białym domu“ » prezydenta 
ministrów Brianda, któremu towa- 
rzyszyła delegacja francuska, oraz 
ambasador francnski w Waszyugio 
nie Jneserand. 


WASZYNGTON, 9 listopada (Pat). 
Cała prasa amerykańska z okazji 
przybycia delegacji francuskiej za- 
| mieszcza b. ołepłe artykuły wstępne, 
serdecznie witając Brianda i pod- 
kreślając równocześnie jego demo- 
kratyczne poglądy. 


| PARYŻ, 9 listopada (Polpress) 

Waszyngtoński korespond, „Chic. 
trib.“ podkreśla stanowczość to- 
| na, w którym mężowie polityezni 
| Btańów Zjednoczonych mówią o 
uregułowaniu stosunków: amery- 
kańsko-japońskish. 


PARYŻ, 9 listopade (Połpresa) 
Urzędowym językiem na konfe- 
rencji ma być jezyk angielski. 


PARYŻ, 9 listopada (Polpress) 


Konferencja zajmie się miedzy 
iunami zbadaniem ojracowanezo 
przez francaski sztab nreneralny 


planu rozbrojenia na kontynencie. 
| Według ' planu armja francuska w 
| Gzasie pokojowym miałaby wyno- 
si 200,250 zołnierza. Plan oma- 
wia Szozegółowe usunięcie nie- 
| bezpieczeństwa niemieckiego przez 
zawarcie raz na zawsze wyłącznie 
antyniemieckiej i wyłącznie o- 
bronnej koalicji. 


Enoncjacje Ceitzerina. 


LONDYN, 9 listopada. Korespon- 
deut „Nav York Heralda" zamiesz- 
cza, oświadczenie Cziczerina, iż Fran- 
oja i Japonja zawarły porozumienie, 

skierowane przeciwko sowietom. We- 
dług słów Gziczerina, francuskie mi 
nistarawo spraw zagranieznych zwró- 
cilo sią do rządu japońskiego z notą 
w dniu 2 września roku bież, iż 
Francja nie będzie zwalozała stano- 
wiska Japonji na konferencji wa- 
szynztońskiej, o ile Japonja przyłą- 
czy się do akoji przeciw Rosji. Na 
Botę tę rząd japoński odpowiedział 
w dniu 7 września, przyjmując pro- 
pozycje Francji. 

Zamieszczająr powyższe oświad- 
czenie Cziezerina, dziennik zaznacza, 
że zarówno delegacja janońska na 
konferencję waszyngtońską, jak i 
francuskie ministerstwo spraw Za- 
granicznych stanowczo  zaprzeczyły 
istnieniu tych dwu not. 


Przypiszczalne oświadczenie Hardinge. 


PAPYŻ, 9-go listopada. „Temps“ 
donosi z Waszyngtonu, że prezydent 
Harding zamierza zaznaczyć w prze- 
mówieniu swem, jakie wygłosi z o- 
kazji otwarcia konferencji waszyng- 
tońskiej, że delegacja amerykańska 
| będzie liczyła się z koniecznościami 
poszczególnych mocarstw sprzymie- 
rzonycb, Stany Zjednoczone lioz 
się z koniecznością Anglji utrzy 
nia dotychczasowej siły ' flotowej w 
Chinach i na Syberji i wroszcie po- 
dzielają stanowisko Francji co do 
konieczności zapewnienia jaj bezpie- 
czeństwa, 


Franti w Waszyngtonie. 


WASZYNGTON, 9-go listopada 
(Pat) — Przybyła tu delegacja 
francuska, którą powitał na dwor- 
«u Hughes i Persinz. Miasto było 
bogato udekorowane, 


NOWYJORK, 9 listopada(Pat.) 
Havas. Briand wyjechał wraz sz 
pelegacją francuską de Waszyng- 
onu 


Orędzie Brianda do narodu 


amerykańskiego. 

PARYŻ, 9 listopada (P. A. T.) 
Briand wydał do narodu amery- 
kańskiego orędzie, w którem oś- 
wiadcza, że Francja jest gotowa, 
by wszelkie wysiłki w 
Ez jęcia nowej wojny jed- 

warunkiem, że będzie 

iza zagwarantowane bezpieczeństwa 

öre jest koniecznym warunkiem 
pokoju światowego. 


- WASZYNGTON, 9 października; 


Konferencja waszynytońska. 


Oługi państw bogatych. 


W półoficjalnej rzymskiej „Tri- 
bunie* deputowany do parlamentu 
p. Gino Oliveti zajmuje się spra- 
wą długów państw europejskich 
wobec Ameryki. Sprawa ta w 
dniach ostatnich weszła znowu na 
porządek dzienny w Stanach Zjed- 
uoczonych. Stała się potężną bro 
nią w kampanji, prowadzonej 
przeciw Hardingowi. 

W dniu 30 czerwca zamknięto 
bilans amerykański. Wykazał on 
deficyt o cały miliard dolarów 
przewyższając cyfrę, przewidzia- 
tą, jako niedobór w prowizorjum 
roku aj *903 Przeciwnicy pre- 
zydenta Hardinga domagają się è- 
nergicznego realizowania. europej- 
skiej należności. Sekretarz skarbu 
amerykańskiego Mellone występu- 
je z projektem przekazania długów 
europejskich na dobro osób pry- 
watnych przez emisję obligacji w 
sumie ogólnej, równającej się st- 
mie, należnej rządowi Stanów od 
państw europejskich. Projekt p. 
Mellone jest w obecnej chwili 
przedmiotem ożywionej dyskusji 
na kongresie Stanów. 

P. Gino Olivetti nie przejmuje 
się jednak zbytnio ani postułatami 
amerykańskiej opozycji, ani pro- 
jektem p. Mellone, ani ewentual- 
nością  zaaprobowania projektu 
przez kongres. Jest on przeświad- 
czony, że sprawa długów europej- 
skich będzie musiała znaleść się 
na porządku dziennym obrad kon- 
gresu pokoju i że mocarstwa Eu- 
ropy będą inusiały naówczas zde- 
klarować zupełnie wyraźnie swą 
całkowitą w tym względzie niewy- 
płacalność. 

W imienin Włoch p. Olivetti 
oświadcza już odrazu, że © spła- 
ceniu już nietylko długu, ale na- 
wet jakichkolwiek procentów wo- 

óle nie może być nowy. Gdyby 

Mochy zechciały rozpocząć wy- 
płaty należnych Ameryce produ- 
centów, musiałyby spłacać corocz- 
nie około 500 miljonów lirów zło- 
tem, czyli dwa i pół miljarda o- 
becnych. Delicyt włoski — pisze 
p. Olivetti — i bez tego wynosi 
nominalnie 4 miljardy, w istocie 
zaś miljardów: sześć, to też oświad- 
cza w dalszym ciągu włoski depu- 
towany — rząd rzymski będzie 
musial powiedzieć otwarcie rządo- 
wi w Waszyngtonie, że nie pe: w 
stanie podjąć się wypłaty: długu, 
zaciągniętego nie tylko w swoim 
własnym interesie, lecz także w 
interesie wszystkich tych państw, 
które swojego czasu walczyły z 
Niemcami. 

Następnie daje do zrozumienia 
że to samo powie Anglja, Francja 
i wszystkie zadłużone państwa 
pomniejsze. 

Wysoce ciekawym z pewnością 
takżć i dla Polski, będzie wykaz 
cyfr długów poszczególnych państw 
europejskich wobec Ameryki, jakt 
ma poparcie swych argumentów 
przytacza p. Olivetti. 


Długi te wynoszą w dolarach: 
Anglija 4.178.528.000 
Francja 2.980.763.000 
Włochy 1.648.034.000 
Belgja 347.691.000 
Rosja 187.730.000 
Inne kraje 180.000.000 
Pozatem długi poszczególnych 
państw ententy w stosunku do 
Angljj wynoszą w  funtach szter- 
lingach: 
Francja 557.000.000, 
Włochy 476.800.000 
Rosja 361.400.000 
Belgja 103.000.000 
Serbja 22.000.000 
Dominya 144.000.000 
Inne kraje 82.000.000 


Te cyfry z bilansów państw bo- 
fatych wyczerpują oczywiście za- 
dwie jeden z poszczególnych dzia- 
łów w ogólnej rubryce finansowych 
ich obciążeń. Warto z pewnością 
mieć je na oku, gdy się rozpra: 
wia u mas © sprawach budżetu i 
gdy załamuje się ręce nad naszą 
przyszłością finansową. 


Kupujcie bilety skarbowe 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 
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Czwartek 10 listopada 1981 r. 


D zaopatrzenie inwalidów. 


Wiec. — Zajście z policją, — 
U marszałka sejmu. 


W dniu wczorajszym bdby projektu daning pod przewod. p. 


się w Warszawie wiec inwalidów, 
Pod koniec wieczora zjawili sią 
ne sall poseł Pańcncki i Dąbal 
ale do głosn ich nie dopuszczono, 
Po powziocin rerolecii dMeloracja 
inwalidów ji cya ść wierowników 
udali sie, rzgdnie s rezolucja do 
sefmn. Ponieważ jefnok wszelkie 
femonstracje przed gmachem sej- 
mu są zabroniona, policja sam- 
kneła kordonam ulice Wiejską, 
Tnwalidzi nsiłowali kordon przer- 
wać, alba przynajtaniej wysłać 
delegacją dn marszalka sejmo, 
Ponieważ marszałek przez dlugi 
czas ociącsł się z przyjęciem đe- 
lezacji, wywołało to wśród de- 
monstrantów zdenerwowanie i 
usiłowali oni powtórnie przerwać 
kordon, Policja stawiła opór, 
wywiązało sie przytym zajście, w 
którem 2 demonstranci zostali 
ranieni bronią białą. Rany szą 
lekkie. W końcu marszałek zde- 
cydował się przyjąć depntacją 
inwalidów. 

Zjawiła się deputacja pod przew. 
pp. Barlickiego, Bigońskiego i Mi- 
chalaka, aby zakomunikować mar- 
szałkowi rezulucję wieen inwalidz- 
kiego, odbytego w QColoseum. Dele- 
gacja żądała wywarcia na rząd presji 
w kierunku wprowadzenia w życie 
ustawy inwalidzkiej, oraz wpłynięcia, 
aby policja pozwaliła pochodowi in- 
walidzkiemu ruszyć przez ul. Wiej- 
ską, zamknięta kordonem policyjnym, 

Marszałek co do pierwszego punktu 
uznał postałaty inwalidów i przy- 
rzekł wywrzeć cały swój wpływ, 
aby zadość uczynić ich żądaniom, Co 
do drugiego punktu pan marszałek 
oświadczył, że nie jest kompetentny 
do wkraczania w zakres działań or- 
ganów bezpieczeństwa. 

Charakterystyczne faktem jest, 
że wczoraj właśnie narodowo chrześ- 
cjański klnb robotniczy zgłosił nagłą in- 
terpelację w sprawie niewykonania 
ustawy o znopatrzeniu inwalidów. 


2 rady ministrów. 


WARSZAWA 9 listopada. Rada 
ministrów na posiedzeniu w dniu 
8j11 przyjęła projekt ustawy o po- 
datku od wzbogacenia się. Ponad- 
to przystąpiła rada ministrów do 
zmiany przepisów o sprzedaży zie- 
mi wchodzących w skład projektu 
rządowego ustawy o poborze nad- 
zwyczajnej daniny państwowej, 
wreszcie uchwaliła rada ministrów 
uzupełniające przepisy do projektu 
rządowego ustawy o środkąch una- 
prawy gospodarki finansowej, a to 
w zakresie postanowień karnych 
za do nieprawnego handlu walu- 
ami. 


Łotwa i Polska. 


Na zakończonej świeżo konferencji 
w Rydze przedstawiciele soc-demokr 
państw bałtyckich wypowiedzieli się 
wszystkiemłi głosami, prócz delegatów 
z Estonji, którzy wstrzymali się od gło- 
sowania, za zbliżeniem młodych repu- 
blik do Rosji i odgraniczenia ad Polski. 
Uchwałą ta jest wypadkiem dnia w Ło» 
twie I podczas, kiedy dzienniki socja- 
listyczne przyjmiją łą z zapałem, prasa 
innych odłamów krytykuje ostro. 

Jedni tylko estończycy wykazali 
zrozumienie międzynarodowej sytuacji 
czego właśnie brak naszym Soc.- dem: 
Stanowisko sóc.-dem, wtedy tylko 
łoby usprawiedliwione, gdyby mieli oni 
pewność, że Rosja postępować będzie 
zawsze lojalnie z nowemi państwami 
bałtyckiemi i że Polska knuje jakieś 
zamiary agresywne względem nas i 
Rosji. Dotąd tej pewności niema, poli“ 
tyka naszych soc.-dem. niepezpieczną 
jest dla naszej niepodległości, Rosja so~ 
wiecka, pomilając nawet wszelkie o- 
kropności, jakie w niej pantją, tak ©- 
pieszale wykonywuje warunki zawarte: 
go z nią traktatu, a z drugiej strony 
rycerze przyszłej Rosji rzucają na nas 
takie gromy, że nie możemy się łudzić 
lojalnością Rosji wan nas. Musi- 
my dążyć do zbliżenia z Polską i od: 
orodzyale nas od niej przez naszych 
socedem., dowodzi, że są oni jeszcze 
ciągle pod wpływem socjalistów rosyj- 
skich (komunistów) i nie dąża do Wy- 
zwolenia się. 

W tym samym duchu przemawia 

„Latwijas-Nareiwis". Nie zapominajmy, 
że na południe od nas mieszka naród, 
który przechodził razem z nami męki 
niewoli i który gotów stanąć w obronie 
swej niepodległości przeciw wszystkim 
i każdemu z osobna. Nie ulega wątpii- 
wości, że naród ten zechce Żyć uczcie 
wie ze swemi sąsiadami, iitwinami, to- 
tyszami i Re a my nie mamy zasady 
usuwać si tej Pzzyjeżni i niedoce- 

niać jej zGaczenią, Zburzyć wszystkie 
mosty ce do tej przyjażni ozna- 
czałoby z naszej strony brak rozsądku 
a> tę s poiiycauego i wielką krótko- 


M 287 
. . s. . . 
Sprawa daniny w podkomisji sejmowej, 
Na posiedzeniu  podkomisji|npod uwagę Wysokość płaconych 
podatków, przewidziane alri, 
Diamanda, rząd przedłożył nzgo-| zwolnienia, 


niony przez ralę ministrów pro- 
fekt artyk mów, dotyczących sprze 
dażę gruntów, eelem zapłacenia 
daniny. Projekt ten jest kompro- 
misem miedzy pierwotnam nrzed- 
łożaniem rząda, z projektu głów- 
nwo urzędu ziemskiego, podjety 
przez p. Wowalezuka, jako też 
projakt komnrowisowy i 


mnożnik w Królestwie wy- 
nosiłby 359, w b, zaborze 
austryjackim 286, w b. za- 
borze pruskim 5283, a su- 
ma daniny z hektaru 3161 
marek, dla kresów zaś 
wschodnich 1058 marek, 


Pos. Poniatowski przedstawił 
ustaliła większością 7 prze-| projekt prosresywnej daniny dla 
<iwko 3 głosom pierwotny! rolnictwa 2 dn 3 hektar. 17,50. 


proekt ustawy. przy 5 do 20 bekt. 171100, prz 


W ten sposób załatwiono)?0 do 60 hekt. 171150, przy 60 
całą ustawę, poza artykuła-|do 100 hakt. 17/2 0, pray 100 Ue 
mi, dotyczącymi podstawy] 130 hekt. 171250, przy 180 do 300, 
obliczenia wysokości daniny|hekt. 171550, przy 300 do 500 b. 

Podkomisja przystąpiła do ob 171450. Ponad 500 tekt. 171550 
rad nad temi właśnie postanowie- marsk od hektara, Drskvsję od- 


roczano do jntra ło godz: 4 pb. 


nilacia przeciwko daninie. 


LWÓW, 9 Hstopada. (ETE) Po 
wolne tempo spadku een, oraz słaba 
stosunkowo zniżka walut obcych ito 
maczy sig we Lwowie tem, że miejsco” 
wi spekulanci liczą na niechęć Tudno- 
ci do daniny państwowej, co pocia- 
gonio za sobą ponowny spadek naszej 
waluty, Już dzis agltatorzy ukraińscy 
i bolszewiecy pracują nad zniechorce 
niem ludności do tej daniny 


niami. — Referent p. Wierzbięki 
przedstawił materjał, stanowiący 
podstawę tego obliczenia. Obli- 
czenie majątku marodowógo va 
podstawie śŹródłowych danych co- 
łej Rzeczypospolitej daje udział 

w tym majątku rolnictwo 67,4 pr. 
Peck a 1 handlowi 26,3 proc. 
nieruchomościom 6,2 proc. wobec 
tego, że danina ma wynosić 100 
miljardów, udział każdej z wy- 
mienionych  kategorji wynosiłby 
tyle miljardów, ile procentów wy- 
pada na każdą kategorje. ZN w mamińł ga R. 


Stosunki angielsko-rlandzkie, 


LONDYN, 9 listopada (Pat). 
Konferencja z sinnieinistami zosta- 
nie wznowiona skoro tylko znane 
będą zapatrywania Ulsteru na pro 
jekt układu w sprawie [rlandji. 
Sytuacja jest bare zo poważna z 
lego powodu, że przedstawiciele 
Ulsteru nie są bynajmniej skłonni 
üa poczynienia jakichkolwiek kon- 


Memornal 
jest 


zainteresowanych. 
stwierdza, iż przewidywate 
prowizoryczne zawieszenie Wako- 
nania układn amngorskiego, aż da 
chwiłj ostatecznego ureculowania 
kwesfji wschodnisj. Ze stron: 

francuskiej przypomina sie, ?v 
<abineż angielski zawiadomion 

był jeszcze w mąrcu o zawarcii 
układu z Bekir Samibejem oraz o 
zmianach, jakie wprowadzone 


cesji i uważają, że gabinet lon- zostały do układu po odró uceni i 

dyński przez rokowania prowadzo- | vo przez zgromadzenie uafodrw : 

ne jedynie z  sinnfeinistami, wy- Angorr. Rząd anżieleki Został 
tworzył sytuację fałszywą. teg powiañdomióby u sdjeżdzie de 

legata  frabcuskiego Fra! Afai 

Laogtrzenie się sprawy irianńztiej. Bólionna oratio gowierzydaj mu 


misji. 


Traktat zmorykato-zstjati 


WIEDEŃ 9 listopada (Pat) B. K. 
Wczoraj między kanelerzęm Scho- 
berem, a amerykańskim komisi- 
rzem Tranienem nastapila wymia- 
na dokumentów  ratylikacyjnych 
traktalu pokojowego, podpisanego 
w dniu 24 sierpnia. Traktat przy- 
wraca stosunki przyjazne między 
Rzeczypospolitą austrjackaą, a Sfa- 
nami Zjednoczonymi. 


Podróż Karal: 


KONSTANTYNOPOL, 9 listop 
Havas. Krążownik Hardif, wiozący 
b. króla Karola i jego żonę Zyłę 
przybył tu, poczem natychmiast 
odjechaf do Gibraltaru. 


Projekt ustawy orzociw monarchista m 
"w Czethach. 


"PRAGA, 5 listopada  (Rosepreże|. 
dak komunikuje „Czeske Słowo”, par- 
tje koalici? czeskó” słowackiej wyata 
pią w parlamencie z projektem uetawy 
przeciw mouarchistom. w której po- 
wiedziane jest m. Ig: Ktokolwiek he: 
dzie pomagał do utworzenia monarchi 
w Czecho-Siowaojj, lub postawienin 
Habsburga na czele państwa skazany 
zostanie na 1—5 lat więzienia, w wy 
padkach nadzwyczajnych na 5—10 lat, 
a gdyby to zagrażało bezpleczeństwii 
PRzwż — na dożywotnie więzienie. 

ążenie do wywołania przewrotu w 

państwie, karane będzie, jako zdrada 
państwa. Karane będą również osoby, 
pomagające Habsburgom do przekTo- 
czenia granicy, lub nie zawiadarnłające 
władze o powyższym fakcie. 


Stosunki w Turcji, 


KONSTANTYNOPOL, 9 listop. 
(PAT) Havas. Generałowie i ko- 


LONDYN, 9 listodapa (E. T. 
E.J. „Kvanine News* podkreśla 
ulbtzy imie znaczenie narad lord 
George'a z=  przedstawieialami 
Ulsiere. Narady te odbyó sią 
nają 10 listopada, Panuje po- 
wszechne przekonanie, że przed- 
stawiciele Ulste,u pozostaną nie- 
przejednani. Lloyd Georga dał 
w izbie gmin wyraźnie do zrozu 
mienia, że o ile rokowania poko- 
jowe imiądzy Anglją, a Irlandją 
miałyby zostać udaremuione przez 

stanowisk Ul 


nieprzejadnane 
podałby 


sters, promjer angielski 
aia do dymisji. 

Skutkiem tego uważane jest 
za bardzo. ntożliwe, że po oma- 
wianej naradzie Lloyd George'a 2 
przedskawicielami Ulsteru, w An- 
glji ogłoszone będą wybory. Wy- 
bory te odbywałyby się pod la 
słem sprawy irlandzkiej, 


gprawa mniejszości narodowych 
w lidze narodów. 


WARSZAWA, 9 listopada. (Te- 
lefonem). Na posiedzenin ligi 
narodów w dniu 10 grudnia ror- 
patrywana będzie sprawa mniej 
Szości narodowych we wszystkich 
państwaeh. W związku s temi 
debatąmi napltwają do sekratar- 
jatu ligi liczne skargi: na Polską 
ze strony rusinów i białorusinów, 
na Czechy ze strony niemców, na 
Anstrję ze strony czechów, na 
Wegry od rumunów i niemeów. 


Anglia o pokoju turecko-francaskim. 


: , mendanci korpusu okupacyjnego 
PARYŻ, 9 listopada, (Fat). | państw sprzymierzonych ogłaszają 
Mrmorjał rządu angielskiego w |dekret, według którego na każdym 


sprawie odrębnego pokojn z be- 

nadszedł na Qui 
W memorjałe tym rzą? 
angielski stwierdza, układ 
feancusko-kemalistyezny- stanowi 
pokój odrębny, który osłabia anto- 
rytet Francji w sprawie uregulo- 
wania kwestji wschodniej. Rząd 
angielski uważa, że konessje eko- 
nomiczne przewidziane w układzie 
francusko kemalistycznym 
się mbkładowi 3 


odcinku poddanym kontroli fran- 
cuzów, anglików i włochów będzie 
wymierzana sprawiedliwość przez 
specjalne trybunały wojskowe, 
których juryzdykcji będą podlegały 
wykroczenia poddanych tureckich 
przeciwko poddanym państw sprzy- 
mierzonych, oraz Grecji, Rumunii. 
Polski, Jugosławii, Czechosłowacji 
i Rosji, albo przez poddanych wy: 
żej wymienion) i państw, prze 
ciwko poddanv:u tureckim, * 


malistami 
d'Orsay. 
że 


5) Fee 


ciwiają stereon 
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Łódź 
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* + 
Boüzina jest grzeckom, kłóry siq 
popełnia wbrew własnej woʻi Mam 


yczywiście na myśl vie tę rodzinę, 
która człowiek zakłada, lecz-tg, która 
zakłada człowieka, Idzie to tamarzy- 
stwo z jednostką przez całe życieńd zü. 
pełnie sią nie liczy z jego opiuja. Je- 
den wuj zostaje komisarzem polieji, 
drugi urzędnikiem P. U.Z A. P, P, ku- 
zynka wstępuje do teatru, ajosirzeniec 
handluje walutą, dziadek nie jest-po- 
wstańcem, ojciec wogóle jest posłem 
do sejmu — a ty, człowieku, cierp za 
to na każdym kroku! 

Czy może ktoś odpowiadać za to. 
co wpadnie, na myśl jego krewnym? 
Jeżeli naprzykład mó) stry) zacznie 
grać na zwyżkę obcych walut, a ciotka 
nie zechce zapłacić podatku od dwóch 
kotów i pieska, to czy ja dlatego po” 
wiofewem nic móc zrobić dobrej partji? 

Dziwny jest na tym świecie porzą- 
dek, dziwniejszy jeszcze, niż sympatje 
„Kurjera Łódzkiego” dla Naczelnika 

aństwa, a radnego Pogonowskiego dla 
aznodziei braudego. Ale nie na tem 
koniec. Człowiek cierpi nietylko z wi- 
ny krewnych, ale i stacji metere010- 
glosuoj, To już skandał! Wpadnie ta- 

emu obserwatorowi napisać w prse- 
powiedni na dzień jutrzejszy „trochę 
ołepłej” a w od rana łapie: mróa i 
trzyma się mocniej, niż, nasza błedna 
marka. Tak własnie było wczoraj. 
Mole w jaknajlepsze gryzą sobie fu- 
terka, jako że już wolą to, nik antry* 
kot z oezworonożnego indyka w łódz 
kiej restauracji, czemu się dziwić nie 
można, a cała naftalina poszła na za- 
peklowanńie reformy rolnej i zbawien- 
nych rad politycznych Imć pana Stroń- 
skiego, a tu nagle temperatura, jakby 
alę od walut zaraziła, zaczyna gwałto- 
wnie spadać, i mróz zaczyna dokuczać 
niemniej dotkliwie, niż zastój, z tą ró- 
żnicą, że gnębi wszystkich, a nietylko 
wybranych. Nie bacząć: na' stagnację 
ludzie zaczynają się śpieszyć. 

„Buch fizyczny zastępuje dotych- 
oBasówy uiemortalqy. Ma to swoją do- 
brą stronę, bo jak człowiek dużo lata, 
to możą'po drodze „zrobić interes". By- 
łaby to współpraca niebieskieh, sza- 
tańskich i anonimowych potęg w kan- 
diu | przemyśle, tembardsiej nieszko- 
dliwa, że zanim przyjdzie węgiel mo- 
bns palić temi gazetami, które o tem 
pisały i zapewne jesgonę nieraz pisać 

ndg gik- 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tnta metereologicznego na dzień 
10 listopada, 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 
_. Dość pogodnie. miejscami mgła 
górna, lnb drobny śnieg, dalszy spadek 
temperatury. Słabe wiatry półnoso- 
wachodnie. 


„ Nowy dowódca miasta. 

„Na miejsce majora Biłyka, ko- 
imendanta miasta, który opuszcza 
swe «stanowisko i przechodzi do 
adwokatury, 

został zamianowany major 

Zawiślak, 

dotychczasowy członek komisji wy- 
tykającej granicę polsko-rosyjską. 

Major Zawiślak służył w 5-ym 
pułku lecgjonów, gdzie w bojach 
pod Kościuchnówką granat urwał 
mu rękę. Jest on w służbie woj- 
skowej wogóle. zaszczytnie znany 
i cieszy się opinią i prawego ozto- 
wieka i dobrego oficera. 


Zastój w przemyśle. 

(k) W dalszym ciągu zamknię- 
lo, ewentualnie uprzedzono robot- 
ników o zamknięciu fabryk, nastę- 
pujących firm: Egelmana i Goń- 
skiego przy ul. Staro-Wółczańskiej 
Nr. 9, Liwszyca przy ul. Staro- 
Wólczańskiej Nr. 6, Brandesa przy 
ul. Senatorskiej Nr. 4, dalej braci 
Zapp, Bennicha przy ul. Łąkowej 
Nr. 11, Szepsa przy ul. Południo- 
wej Nr. 68, Lewego i Lifszyca przy 
ul. Piotrkowskiej 85, nie licząc ôa- 
łego szerego pomniejszych. 

Dane powyźsze zaczerpnięto ze 
związków zawodowych  robotni- 
czych. W handlu pomimo zniżo- 
nych cen kompletny zastój, niema 
ładnego popytu. 


Upamiętnienie zasług 28 pułku 
strzelców kaniowskich. 


Z okazji przypadającej 


p a. l A 


Vv002- 
Śmiey rozbrojenia okupantów, w 


Czwśdrtek 1n Jfstonada 1921 r. -- - x 


sE 


którrm to dnio powstał 28 pułk W sprawach: ` 
strzelców kaniowslijeh, magistrat] 1. Sekeji opea nad ta danek i 
iafoloni hfi macierzyństwem — w  ponie- 
ma vpamiętnienia: Yohatekikioh działki Z wartki. pan Z powodu zgonu 
zasiug pyłku „Dzteci Łodzi" w] : a. Sekeji dla spraw inwalidów, 
dziele obrony kraju przed GA-|orąz niezdolnych do pracy z po- 
jazdem, wystąpił do rady wiej-|wodu starości —- we wtorki i 


piątki, i dzieciom i rodzinie 

8, Sekcji bezrobotnych, zdemo* 
bilizowasyeh żołnierzy i ofiar 
wojny — w poniedziałki i czwartki. 

4. Sekcji, zmierzającej do zwal- 
czania pijaństwa i innych, nało- 
gów, oraz opieki nad upadłemi 
kobietami, byłymi więźniami it. p. 
— we Środy i soboty. 


skiej z wnioskiem przęmiąnowa- 
nia jednej z ulic naszego miasta 
wą ulicę 28 pułku. 


Pamięci nieznanego żołnierza 
amerykańskiego. 
Jutro, dnią 11 b, m. odbędzie 


się w Ameryee uroczystość, po- Zyumuntowi 


świącona nezczeniu pamięci nic- Patrón przyjmuje eodzień, z 7 j 
par" - + 5— w 
znanego żołnierza amerykańskiego. rzeszę sobót, od godz. 5—-8 z powodu Swiaroi matki 
W celu  zadokumentowania| “Biero patronatu przyjmuje sze współczucie 


wdzięeznośći Armji Polskiej dla 
zaprzyjaźnionej Armji Amerykań: 
skiej odbędzie sią jutro w wałej 
Polsee wielka uroczystość woj* 
gkowa. s 

W Łodzi w dniu tym a godz. 
10-ej przed  pułudniem  odbę- 
dzie sin uroczyste nabożeństwo w 
katedrze, po którem nastą defi- 
lada wojsk, w której wezmą U- 
dział wszystkie stacjonowane wW 
Łodzi oddziały" 

Po południu 6 godz, 6 w lo- 
kalu T-wa Y. M. C. A. (Piotrkow- 
ska 243) odbędzie się wieczór 
dła żołnierzy. Odpowiednie prze- 
mówienie wygłosi kpt. Walawski, 


interesantów w godwinach od 5—6 
popołudnia. 


Niestosowanie podwyżki. 

Centralny związek gospodarczy 
przemysłu, handlu, górnictwa i go- 
spodarstwa rolnego w Warszawie 
postanowił i 
nie stosować w bieżącym mie- 
siącu podwyżki, wynikającej z 
orzeczenia Komisji statystycznej 
o wzroście kosztów utrzymania w 
październiku o 20 proc. 


dkandaliczny przykład 


Z Gdańska donoszą nam, 
że rozreklamowany na abu: 
półkułach statek „Józef Pil- 
sudski“, pierwszy polski sta- 
tek pasażerski, który miał 
przewozić pasażerów z Ame- 
ryki i emigrantów z Polski 
do krainy dolarów 

został wystawiony na licy- 
tację. 

Towarzystwo żeglugi pol- 
skiej, które nabyło ten statek, 
opierało sję na udziałach emi- 
grantów, * którzy 
wpłacili ogółem na zakup 
tego okrętu 288,000 dolarów, 

Obecnie, wobec tego, że 
towarzystwo wspomniane nie 

mogło dopłacić reszty, 


Z Czerwonego Krzyża. 


Oddział łódzki PTOK poza więk- 
szeini pracami, które podjął, jak ożwo- 
rzenie ambulatorjum g gabinetem don- 
tystycznyim dla dzieci szkolnych, oraz 
ane dla grużliczno chorych, prowa- 

cały szereg prac drobniejszych. 

Pragnąc przyczynić się do ulżenia 
doil chorym żołnierzom również w cza- 
sie pokoju, współdziała stalo z wła- 
dzami sanitarnemi wojsgowemi w o= 
piece nad szpitalami wojskowymi. 
Jeszcze do kwietnia b. r. utrzymuje 
żołnierzy, dotkniętych chorobami zaka- 
śnemi, w szpitalu na Radogoszczu. 

Do 1 listopada b. r. oddział łódzki 
nieslo dorażną pomoe żołnierzom zde- 
mobilizowanpm, wydając im posiłki w 
swej gospodzie, bieliznę, zapomogi w 
gotówce i t p. Obeonie ten dztał pracy 
na który wydatkowano b. znaczne sumy, 
przekazano stowarzyszeniu zdemobilt: 
nowanych żołnierzy I patronatowi nad 
zdemiob. żołn. | 

Specjalną opiek ceddział łódzki o 
łacza uczni-ochotników, potrzebujących 
wzmócnienia, czy kuracji w miejscó- 
wościach kuracyjnych. 

Datem wysłano kilkunastu uezni: 
ochotników do sanatorjów, ofiarowano 
znaczną sumę na kolonje tetnie dla 30 
uczni-oohotników i harcerpy. 

Pozatem oddział łódzki pomaga 
pokrewnym instytucjom w naturze, lub 
w gotówce, i tab: w b. r. subsydjował 
ochronkę sierot żołn. „Ftrzechę” suma 
mk. 75,000 mk, ofiarował na zimę 26 
kompletów ciepłej bielizny dla wete 
ranów z r. 63, również ciepłą bieliznę, 
szaliki, rękawice, książki, zoszyty jtd. 
dla inwalidów, przebywających w inter 
nacle przy warsztatach wyszkolenia, 
orar dla biednych wozpi Seminarjum 
nauczycielskiego im E. Estkowskiego, 
ręczniki, kubki, łyżki, szozotki, mydło, 
termometry. 


Echa spisu Indności. 


(r) Do głównego urzędu sta- 
tystyeznego napłrwają ód woje- 
wodów oraz ze starostw zapyta- 
nia, z jakich fandnszów inają być 
pokryte koszty podróży starościń: 
skich referentów spisowych, wy“ 
nikłe z ich udziała w spisowych 
zjazdach wojewódzkich, a również 
koszty przeprowadzonego przez 
nieh spisu próbnego, 

W. tej sprawie ministerstwo 
spraw wewnątrznych, po, porozu: 
młeniu się z głównym urzędem, 
wyjaśnia, że ze specjalnego kre- 
dytu, otyorzonego wojewodom na 
pokrycie kosztów przeprowadze- 
nta spisu ludności pokrywane być 
mają tygo te wydatki, które o- 
kroślone zostały w Okólnikowem 
piśmie głównego urzędu statysty- 
cznego0. 

Koszty zaś wszelkieh jonych 
podróży, odbytych przez urzędni- 
ków starościńskich, lub woje- 
wódzkiech lob członków komisji 
spisowych, a zatem koszty wy* 
jazda w celu odbycia próbnego 
spisy należy uważać jako wyui- 
kające z wykonania ich słożbo- 
wych obowiążków i pokrywać je 
należy s% kredyłu ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 


ODEZWA. 


Pomnik wdzięczności dla Ame- 
ryki: 


Oddział Łódzki Pol Tow, Cz. 
Krz. otrzymał odezwę komitetu bu- 
dowy pomnika wdzięczności nastę- 
pnjącej treści: 

„Obywatele, Towarzystwo Pol- 
sko-Amerykańskie powołało do ży- 
cia Komitet budowy pomnika dla 
Stanów Zjednoczonych i powziąło 
myśl wystawienia rzeźby dłuta jed- 
nego z najzdolniejszych artystów, 
p. Ksawerego Dunikowskiego, jako 
symbolu wdzięczności za tak sku- 
teczną pomoc Ameryki, tem cen- 
niejszą, że okazaną Polsce w nie- 
zmiernie ciążkiem położeniu. 

Pomnik ten ma stanąć w listo- 
padzie br. na Krakowskiem Przed- 
mieścia w Warszawie, i w osobie 
Hoovera ma nozcić Stany Zjedno- 
czone. Sympatja, jaką się cieszy 
kraj Washingtona i Lincólna w na- 
rodzie polskim, pozwala nam zwró- 
cić sią do «całej Polski z gorącą 
prośbą, by każdy wedle możności 


Łomża Nowogród. 


Została otwarta nowowsbudo- 
wana kolej wązkotorowa ©bomża— 
Nowogród, dłog, 15,24 kim., do 
nżytku publicznego dla prawidio- 
wego ruchu osobowogo I towar- 
wego, z włączeniem jej do pań- 
stwowyegh kolei wągzkotorowych 
ostrołęekich. Na kolei tej bądą 


Wypadki. 


Usiłowanie przekupstwa.  Sporzą- 
dzono protokuł na Izraela ' Zelmanowi 
cza za proponowanie w komisarjacie 
podkomisarzowi Łukaszewskiemu ta~ 
pówki. Zelmanowicz twierdził, że zawsze 
ri ten sposób załatwia interesy w po- 
icji. 


stosowane przepisy i Opłaty ta |, a sę) razie pie, aj Pa es: pośpieszył z datkiem na budowę te- 
 obówiazcjąć ńswo- | agmiecia oe a go pomnika, 
ryfowe, obowiązujące ua pa brazę policji. gop 


Chodzi nam o zaakeeniowanie, 
że dzisiaj, kiedy nam już pod wzglą: 
dem żywnościowym znośniej, śpie- 
szymy z okazaniem wdzięczności 
tym, którzy nam pomagali, gdy nam 
było żle: chłodne i głodno. 

Ta materjalna pomoc była tylko 


wych kolejach wązkotorowych dy- 


rekeji warszawskiej Z łupem. Stanisław Zamiński IV-e 


attokolumny zostat zatrzymany na ulicy 
Napiórkowskiego, MSZ dåy sprze* 
dawał skórę, skradzioną przezeń z Sie- 


Represje prasowe. 
dzenia automobilu na St. Łódź-Kaliska: 


2 rozporządzenia komisarza rządu 
na m. Łódź obłożono aresztem N 11-ty 
z dm. 6 b, m. ezusupisma tygodniowe= 
gop n „Wyzwolenie Robotnioze” 


Co kradgą? Przy ulicy 1 Maja nr” 
16, że strychu tegoż domu za pomocą 
włamania, dokonano kradzieży bielizny 
na sumę miljona marek, należącej do 


~ ; I + szlachetnye zach ł 
Neli Berezinkowej. w szlachetnych sercach wolnych 


demokratów Ameryki, pomoc wiel- 
ką okazali nam delegaci amerykań- 
scy na konferencji w Paryżu, usłu 


Wydzierżawienie szpitala. 


Magistrat na wniosek wydziału | omoara ic Zglosit się do A 


komisarjatu policji Władysław Łada i 


RA” pu SRA kd. cą: saa ut ała ych e Biin ga ogromną oddali nam w słowie 
dził projekt wydzierżawienia SZpi- | inwalidów przy ul. itak iej N: 185, |1 W piśmie. Odwdzięczyli się nam 


sowicio za pomoc w walce © ich 
niepodległość, teraz nam przychodzi 
zaznaczyć, żeśmy to uznali | gorąy 
cem sercem wdzięczności pełnej 
godności narodu wołnego przyjęli. 
Państwo Połskie powstaje w 
bezprzykładnie trudnych okoliczno 
ściach,—kaźżda pomoc rzetelna jest 
wielokrotnie ważna, a pomoc Ame- 


skradziono 60 par buntów i innych rze- 


czy na sumę 740,000 mk. 


„(ky Czerkawska Halina, zam. przy 
ul, Kilińskiego N: 75, zameldowała, że 
podczas jej nieobecności, skradziono jej 
różnej garderoby i bielizny na eumę 
400,000 mk. 


(r) Olbińskiemu Marcinowi, miesz- 
kańcowi Złoczewa, skradziono w piwiar- 
ni przy zbiegu nlic Nowo-Zarzewskiej 


tala fm. małż. Poznańskich sprawę 
powyższą przekaz do doeyzji 
radzie miejskiej. 


Miejski patronat prawny. 


Miejski patronat prawny opieki 
społecznej na posiedzeniu prze- 
wodnpiczących sekcji postanowił 


w sprawie udzielanią pomocy|i Krucza 100,000 mk. i rewolwer „bra-|ryki była najdosadniejsza i najser- 
prawnej wprowadzić następujące | nine”. deczniejsza, 
zmiany: > Jesteśmy tedy przekonani, że 


nie braknie aui jednego obywatela 
Państwa Polskiego, któryby nie 
chciał datkiem zaakcentować swej 


Ustnych porad prawnych będą 
udzielali prawnicy codzieńnie w 
godzinach od 5—6 pp. w Tokalu 


BILET SKARBOWY 


wydziałą onieki spolecznej przy , z i ; sympatji dla Stanów Zjednoczonych 
ui; śłońtaśiki ne. 105 dogos 1 na rachunek bieżący w kieszeni. i swej wdzięczności za; tel wjelky 
niątro. Kupujcie bilety skarbowe gotowość dą miłosierdzia, 


E T TWW 
b. p. Ch. S.Rutsteina 


wyrażamy najgłębsze współęzucie pozostałej w smutku żonie, 


Fermanowie Orfinger. 


nika wdzięczności. 
ozyński, marszałek sejmu. 


małą cząstką długu, zaciągniętego |cel mk. 20.000, 


jm Ms. mi, x 


Geguzinowi; 3 
Jego, wyrażają najgłęb 


KOLEDZY, ` 


gospodarki morskiej. 


Pierwszy polski statek pasażerski na licytacji. — Emigranci stra- 
cili 288,000 dolarów. — Dlaczego rząd nie interwenjuje? 


biedni emigranci stracili. tlo- 
kowane w tem przedsiębior- 
stwie oszczędności i cała im 
preza się nie udała. 


Ciekawe jest, że sejm 1 


rząd, do których zwrótono się 
Ż prośbą o pomoe, 


odmówili pożyczki 


na uratowanie dla Polski pier- 
wszego statku pasażerskiego. - 


Oczywiście gazety hakaty= 


styczne w Gdańsku drwią'80- 
bie z tego przykrego faktu, 
przypisując go wadliwej go- 
spodarce naszego państwa. 


Statek prawdopodobnie 


Kupi na licytacji jedno z ho- 
lenderskich towarzystw Że- 
glugi pasażerskiej. 


Prezes honorowr hudowy pom 
(—} W. Tramp- 


ZY + = 


Prezes Tow. Polsko-Awerrkafe 


skiego (-—) A. Wieniawski. 


Całoukowie Komitetu budowy 16- 


minka wdzięczności: Antoni Poni- 
nikowski. Jen.-por. Kazimierz Soeg- 
kowski, 
Baliński, 
Czempiński, Zdzisław Dębicki, Ksa 
wery Dunikowski, Bronisław Gabe 
szewski, Zdzisław Kalinowski, Leo" 


Piotr Drzewisoki, Ignacy 
Helena Bispingowa, Jan 


póld Kotnowski, Józefa Klaworowa, 
Małgorzata Grnmpel O'Connor, Kor- 


nel Makuszyński, Stan. Nowakowski, 
Konstancją Łubieńska, Konrad Olcho- 
wicz, Admirał Kazimierz Porębski. 
Jan Snszyński, Maj. Stefan Szumań» 
ski, Teofil Wiśniewski, Władysław 


Włoch, Helena Zaborowska, Cen- 


trala Akadem. Brat. Pomoc, Naczel* 


niotwo Harcerstwa Polsk., Naczel- 


niotwo „Bokoła*, Związek Nauczy* 
cieli Szkół Powszechnych, Związek 


Zawodowy Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich, Towarz. Nauczycieli 
azkół średnich i wyższych. - „ 

Oddział Łódzki Pol. Tow. Cże 
Krz. w pełnem uznaniu i zrozumie” 
niu doniosłości pomocy Ameryki, po 
stanowił przystąpić do zbierania 
oliar na fundusz budowy pomnika, 
Oliary są przyjmowane w bigrze Cz, 
Krz: codziennie od godz. © do 2p 
przy ul. Piotrkowskiej ar. 36, I -p. 

Członkowie komitetn oddziału. 
lódzkiego ofiarowali na powyśszy. 
z kasy oddziałn 
wrasygnowano mk. 10.000 nowo- 
powstające ambulatorjum s gabinet 
tem dentystycznym Cz. Krz, dla bie" 
dnej młodzieży szkolnej uchwalono 
nazwać 1m. Hoovera. 


Komunikaty. 


Na żądamie Związku Zewodoweg” 
Techników Polskich zwrósone do Rady 
Miejskiej, w sprawie  dopnerczenia 
przedstawicieli Zwiazku do Komisji 
badającej sprawę technika =p. -Konse 
rzewskiego, członka Zwiążku Zawodde 
dowego Techników Polskich, RE rz 
Magistratu dn. 9, 11, ZI, zakemuniko- 
wato przedstawicielom Związku ca na= 
stępużo: Sprawa p. Konarzewskiege 
przekazana, będzie  blagistratowi 
przeprowadzenia dochodzepia dyscypii= 
narnego i do Komisji tej zaproszeni 
zostaną przedstawicie.s Związku Za= 
wodowego Techników Polskich. 

W żadnym zas razie, przecenie 
w sprawie p. Konarzewskiego 'pizes 
Magistrat, nte będzie powzięte ‘beg 
udziału przedstawicieli Związku Żaw0- 
dowego Techników Polakich, s5—1 


cz 


+ m o m a oae a a a 


Obrady parlamentu miejskiego. 


Podwyższenie opłat za leczenie i kąpiele. — Dzierżawa 


teatru przy ul. Cegielnianej. 


— Lichwa mieszkaniowa p. 


Celmajstra. — Polityka aprowizacyjna miasta. 


Posiedzenie otwarto z półtora» 
godzinnym opóźnieniem o godzi- 
nie 8 m. 30 wiecz. ` 

Przewodniczy radny Rapalski. 

Pierwszy punkt porządku dzien- 
n w sprawie podwyższenia 0- 
Bare leczenie i utrzymanie cho- 
tych w szpitalach: miejskich i' pry- 
watnych, wywołach obszerną dys- 
kusję, głównie na temat pewnej 
anomalji w projekcie, z której wy- 
mika, że fabrykant, zgłaszający się 
na leczenie do szpitala, płaci mniej 
niż robotnik: leczony na koszt fa* 
DIVERRE: - © 05 ' 

Po wyjaśnieniach przeszedł 
wniosek magistratu `z" poprawką 
radn. Praszkera. zabraniającą cho- 
tym, leczonym na koszt miasta, 
udzielania lekarzom dodatkowych 
wynagrodzeń. j 

Następnie przeszedł . wniosek 
o podwyższeniu. opłat w miejskich 
zakładach kąpielowych, A 

Trzeci punkt w sprawie dzier- 
żawy gmachu teatralnego przy uli- 
cy Cegielnianej JM 68 spowodował 
obszerne i-gorące debaty, posia- 
dające chwilami cechy dyskusji za- 
sadniczej o kompetencjach rady 
miejskiej i magistratu. 

Referent radny Badzian zaznaja- 
mia radę z umową rejentalną, za- 
wartą pomiędzy miastem i właści- 


cielem gmachu teatralnego Cel-] 


majstrem, mocą której miasto 
dzierżawi gmach teatralny za su 
mę 750,000 mk. miesięcznie, czyli 
9 miljonów marek- rocznie. Prócz 
tego miasto płaci premję asekura- 
cyjną od sumy 30 miljonów marek. 
Radny Pogonowski zwraca uwa- 
g, że dzierżawa” gmachu teatral- 
nego przy ulicy Cegielnianej po- 
winna wynosić: obecnie 120 tysię: 
cy rubli, czyli około 250.000 ma: 
rek rocznie: . 
Wiceprezydent 
śnia, że magistrat chciał zarekwi- 


Stupnicki wyja-, 


rować gmach powyższy, ale woje- 
wództwo na to nie pozwoliło, wo- 
bec czego miasto musiało się zgo- 
dzić na ciężkie warunki, postawio- 
ne przez Celmajstra. 

Radny Braude napada na ma- 
gistrat, za to, że ten stawia radę 
miejską stale przed faktami doko- 
nanymi. 

Radzie nie pozostaje nic inne- 
go, jak kontrakt zatwierdzić, tem- 
badziej, że zaliczka została już 
p. Celmajstrowi wypłacona. 


Wniosek magistratu ó zatwier- 
dzenie kontraktu z p. Celmajstremt 
co do dzierżawy gmachu teatral- 
nego rada w całości przyjęła. 

Następnie uchwalono wniosek 
radnego Danielewicza o pobiera- 
nin przez p. Celmmajstra lichwiar- 
skiego czynszu za wynajem gma- 
chu teatralnego i skierowania spra- 
wy tej. do władz miarodajnych w 
celu pociągnięcia go do odpowie- 
dzialności—został również uchwa- 
lony, 

Rada odmówiła udzielenia sub- 


p) ida w sumie 500,000 mk. pol- 
s 


iemu towarzystwi krajoznawcze” 
mu w Warszawie z powodu złego 
stanu finansów miejskich, nato* 
miast poleciła tmagistratowi opra. 
cowanie monografii miasta Łodzi, 

Na zakończenie rada miejska 
przystąpiła do nastopnego punktn 
porządku dzienneso t,j. planu 
gospodarki miejskiej w dzie- 
dzinie aprowizacyjnej. Spra- 
wozdanie kom sji aprowizacyjnej, 
powołanej nchwałą rady miejskie) 
ż dnia 1 czerwca 1921 r., wygło* 
sił wice-prezydent Stupnieki, Dy- 
skusję odłożono do następnego 
posiedzenia. 

Na tem zamknięto obrady, 
które przeciągnęły się poza go- 
izing 11-tą, 

J. U. 


Polskie. zadylki w Roc 


W związku z towem zobowią- 
zaniem się ze strony Rosji wyda- 
nia zabytków polskich, warto przy- 
pomnieć, jakie to drogocenne skar» 
by ukrywane są dotąd w Rosji. 
Niektóre z nich wywiezione zosta- 
ły w ciągu ostatniej wojny, więk- 
sza część zabrana z Polski w cza- 
sach dawniejszych, najwięcej po 
stłumieniu powstania  listopado- 
wego. 

"Następujące zatem zabytki 6- 
czękują powrotu (lo ojczyzny. 

68 'waganów mebli, dywanów, 
obrazów, luster, wywiezionych w 
roku 1914 z Łazienek. Belwederu, 
i Zamku. 11.000 dzwonów wywie- 
zionych ze świątyń Katolickich, a 
5000 dzwonów .z kościołów unic- 
kich. Bibljoteki: Załuskich (300 tys. 
tomów), wywieziona po r. 81, To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk, Uni- 
wersytecka, Nieświeska, Radziwił- 
łów, Puławska, Czartoryskich, Rze- 
'wuskich, Archiwum Korp., Kadet 
Arch. Wileńskie, Arch, Herildji Pol- 
skiej. Arch, Łowickie, Arch, Orła 
Białego. Arch. i` Bibljoteka Krze- 
mienieckić, bibljoteka A. Zamoj- 
skiego z Klemensówa i wiele in- 
nych. 

_ Pomnik Poniatowskiego z Ho- 
mila. (dłuta Thordwaldsena), rzeżba 
Jadwigi i Jagiełły Sarnowskiego, 
40 popiersi, bronzowych znakomi- 


tych Polaków na czarnym marmu, 
rze, wywiezionych z Zamku 1833 
roku. Bronzy i depozyty Banku 
Polskiego oraz meble i dywany z 
Pałacu Britchlowskiego. Rękopisy 
Moniuszki, Szopena, Elsnera, koro- 
na pogrzebowa Stanisława Augusta, 
Buława Rzewuskiego z Wawelu, 
broń i sztandary z Arsenału war- 
szawskiego. Cała kolekcja obra- 
zów Bacciarellego. 20 portretów 
królów polskich na miedzi przez 
Bacciarellego (w r. 1832 ać de poż 
nych) i 10 portretów królów ze 
zbiorów Warsz. Tow. Nauk, oraz 
obrazy z życia Dymitra Samozwań- 
ca, Konarskiego, (wiek 18) wielki 
obraz „koronacja Stanisława Augu- 
sta”. Wszystko to przedstawia mi- 
ljardowe wartości. 


Lotnik 0 40.110 pasażerów. 


Pilot angielski Jones może się 
poszczycić pobiciem rekordu co do 
ilości pasażerów uniesionych prze- 
zeń w przestworza. W zeszłym 
tygodniu osiągnął on liczbę 10.110 
podróżnych powietrznych. Swoje 
obliczenia rozpoczął on w lutym 
1920 r. Na jednym tylko aparacie 
udało mu się przetransportować 
8.000 osób. 


'nikiem swej druż 
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Ze sportu. 


Union przechodzi do kłasy A, 
Szturm do klasy B. 


Unton — Szturm 2:0 (1:0). 


II-gie zawody kwalifikacyjne. 

W ubiegłą nłedzielę spotkały się 
powyższe drużyny po raz drugi o przej” 
ście jednej, względnie pozostanie dm- 
giej w klasie A. 

Zawody te zapowiadały się nadzwy- 
czaj interesujaco, publiczność, mimo 
bardzo nieprzyjemnej jesiennej niepo= 
gody zgromadziła się dosyć licznie I 
zachowywała się nad wyraz spokojnie. 


Z 15 min. opóźnieniem. rozpoczął 
grę Szturm, nie zdażył jednak posunąć 
się z piłką do pola karnego, środek 
pomocy Unionu odebrał piłkę i posłał 
własny atak pod bramkę przeciwnika, 


J wytwarzając już w 1 minucie b, niebez- 


pieczną sytuacię, Po incydencle tym 
dra. się zrównoważyla; tempo 'błyska- 
wicznie; drę aż 10 min. przed końcem 
pierwszej połowy prowadzono fairi po 
stronie Unionu krótkiem przyziemnem 
podaniem, pó stronie Szturmu: $ilnem 
i dalekiem odbijaniem piłki, z wyzyska- 
niem swej przewagi fizycznej. Okazało 
słę jednak, że gra pierwszego była wię- 
cej celową. Union częściej zagraża 
bramce przeciwnika, pozostaje pod nią 
dłużej, środek napadu (Kukla), kieruje 
swym atakiem dobrze, pomoc pracuje 
preryeniale i zasiła swój atak b. do- 
remi piłkami. Obrona również nie po- 
pełnia błędów. Jedynie bramkarz Unios 
au był najniebezpieczniejszym przeciw- 
, bawiąc Się za 
długo piłką, albo wybiegając z nią poza 
pole karne; w drugiej połowie o malo, 
że sam sobie bramki nie zrobił. 


Natomiast gra Szturmu była mniej 
celową: bramkarz dobry grat szczęśli- 
wie. Obrona źle się ustawia, a prawy 
obrońca pudłuje często. Pomoc (prócz 
Gabriela) słaba, dra górą, wobec cze* 
go prawie wszystkie podane przez nią 
piłki stawały się łupem obrony prze- 
ciwnika. Atak kombinuje słabo i nie 
jest 'w stanie zagrozić przeciwnikowi, 
ani też dłuższy czas piłki zatrzymać, 
wskutek czego tyły nie mają ani chwil- 
ki wytchnienia, `` 


W 15 min. dyktuje sędzia rzut kar- 
ny dla Unionu, Izrael przestrzela tuż 
nad poprzeczkę, poczem na chwilę 
przechodzi Szturm do ataku, lecz brak 
zgrania w calej drużynie nie pozwala 
jej na uzyskanie bramki. Stroną ataku- 
jaca jest obecnie Union. Przeprowadza 
niezliczona ilość pięknych ataków, wy- 
nikiem których była w 55 min. przez 
Hermansa | uzyskana bramka, W 56 m. 
Schneider (Szturm, kopie brutalnie 
Hermansa II w nogę, Poturbowanego 
musiano znieść z boiska. Odtąd Union 
gra w 10 graczy. Do kóńca pierwszej 
połowy, obie strony nie przebierają 
w środkach i grają coraz brutalniej, 


Do przerwy 1:0 dla Unionu. 
Po pauzie z winy sędziego, który 


z początku tolerowal różne nadużycia, |- 


sra przeistoczyła się w walkę, nierzad- 
ko na pięści, w czem Szturmowi należy 
przyznać pierwszeństwo, W 6 min, nzy- 
zraje Union z pięknej kombinacji Izra- 
el-Kukla-Hermans 1 drugą i ostatnią 
nadzwyczaj precyzyjnie wypracowaną 
bramkę, Hermans I tym razem był naj- 
lepszym graczem na boisku wogóle, 
to też lewą stroną ataku zagrażał 
Union stale bramce przeciwnika aż do 
55 m.n. przed końcem, kiedy to sędzia 
wykiuczył tego gracza z boiska. W mi> 
nutę później ten sam los spotkał lzrae= 
la zupelnie niesłusznie za to, że ska- 
cząc do pilki wpadl na toczącego się 
pod niego przeciwnika, Wkrótce sędzia 
uznaje widocznie niesłuszność swej po- 
przedniej decyzji i rehabilituje się wy- 
kluczeniem 2 graczy Szturmu (środek 
ataku 1 prawy łącznik) zboisza. Chwi- 
lową przewagę Szturmu z powodu u- 
traty 2 graczy przez Union uzyskuje 
znowu ten ostatni i jest stroną ataku" 
jącą aż do końca. Poturbowany przed 
panza Hermans Il rewanżuje się w 4 
min. przed końcem Schneidrowi, za co 
obaj zmuszeni są opuścić boisko. 
Odniesione przez Union zwycięstwo 
było decy sja em i można go nazwać 
miernikiem Sił, jedynie szkoda wielka, 
żę niektórzy gracze tej drużyny pozwo* 
lili się sprowokować, popełniając z prze- 
ciwnikiem nadużycia, szkodzące w wy- 
sokim stopnin tak drużynie samej, jak 
i etyce sportowej, a co najważniejsze 
zniechęcają i tak nielicznie, jak na pół- 
miljonowe miasto obsadzoną widownię, 
Sędzia, p. Marczewski, jak z wyżej 
przytoczonych faktów wynika, słąby. 


Rom. 


m. 


„Polonja* — „Turyści“ Łódź 
4:1 (2:0). 


Ostatni programowy moos w sezo- 
nie obecnym warszawskiej „Polonii”, 
rozegrany w niedzielę w Warszawie 
z drużyną „Turystów” z Łodzi. należał 
do jednych z milszych s potkań w 0- 
becnym sezonie. Przyczyniły się dó 
tego oble drużyny, grające „falr” 
(szczególnie goście) | charakter towa- 
rzyski meczu, wykluczający nieprze- 
bieranie w środkach, stosowane tak 
często w meczach kwalifikacyjnych. 


Sama gra stała na niewysokim pô- 


zlomie, zarówno technicznie, jak I tak- 


tycznie. Drużyna „Turystów*, słaba w 


obronie, lepsza w ataku, uchroniła się 
od utraty jeszcze kllku bramek dzięki 
trzymaniu się prawie wyłącznie taktyki 
obronnej, przechodzącej nawet w „mu 
rowanie” bramki Pomógł im również 
napad „Polonif*, który stosował stà- 
nowczo zły system gry, polegający na 
strzelaniu zdaleka, co przy elężkiel 
piłce i zawsze pięciu, sześciu przećl- 
wnikach prawie uniemożliwiało zdo 
bycie.bramki. „Polonja* wystąpiła z 
ozterema graczami rezerwowymi. Naj- 
lepszymi na boisku byli Zantman (le- 
we skrzydło) t Emchowiez (lewy łącz- 
nik) będztował p. Pronaszko. 


z sądów. 


—— 
, Amator cudzych dolarów. 


(z) Franciszek Cuśka, oskarżony 
był o to, że w miesiącu czerwen 
1921 r. pracując, jako sanitarjusz w 
szpitalu przy ul. Drewnowskiej Nr.75 
w Łodzi, skradł 120 dolarów amery- 
kańskich, które miał przy sobie 
zmariy w szpitalu w dhin 4 czerw "a. 
człowiek niewiadomego nazw'skn. 

Na podstawie powyższewo. po 
zbadaniu świadków. sąd uznał Ouška 
za winnego zabrania, w celu przy- 
właszczenia 120 dolarów amerykań- 
skich zmarłemu mężczyźnie i skazał 
go na zamknięcie w więzieniu na 
przeciąg pięciu miesięcy; zaliczył sąd 
podsądnemń na poczet kary trzy 
miesiące aresztu prewencyjnego, li- 
cząc bieg kary od dnia 12-go lipca 
1921 roku; zasądził od niego dwie- 
ście marek tytułem opłat sądowych: 
dowody rzeczowe: dwa zegarki arebr- 
ne, bransóletkę i 100,000 mk. po- 
stanowił sąd zachować w kasie sądo- 
wej do czasu zgłoszenia się spadko- 
bierców u poszkodowanego, 8 w ra- 
zie niezgłoszenia się takowych do 
dnia 4 grudnia 1921 roku przelać jo 
na rżecz skarbu, 


Erha eskapady. 


Znany dziennikarz francuski Sa- 
nerwein, kierownik działu politycz- 
uego w paryskim „Matin” donosi 
temu pismu pomiędzy innemi z 
Budapesztu. 

Karol Habsburg, którego na- 
zwać można łatwowiernym, naiw- 
nym, albo jeszcze gorzej, wierzy 
zawsze stale w to, co mu dogadza. 
Poważni ludzie odwodzili go usil- 
nie od powtórnej wyprawy na Wę- 
gry, ale on poszedł za radą niań- 
ki swoich dzieci, Którą Zyta spro- 
wadziła z Budapesztu, Niańka owa 
opowiadała Karolowi, że wszyscy 
dozorcy domów z entuzjazmem 
mówią o nim, jako o królu wę: 
gierskim, Kiedy mu powiedziano, 
że mała ententa jest stanowczo 
przeciwko niemu, Karol odparł: 
„To ja zrywam z małą ententą”. 
A kiedy już wszystko było- straco- 
ne. Karol mimo to uwierzył za- 
pewnieniom pewnej sanitarjuszki 
amerykańskiej, która opowiadała 
mu, że wielka ententa z pewno- 
ścią go nie opuści. 
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Lotnictwo. 


Drugi król — lotnik. Idąc 
za przykładem Alberta — króla Bel 
gji — Alfons XIII — hiszpański 
pragnie za podróże po- 
wietrzne, tym celu zakupił on 
francuski płatowiec i 
pilota kapitana Jaille, który pro- 
wadzić ma królewski aparat do 
czasu wyszkolenia pilotów hisz- 
pańskich. 

- Kobieta — skoczek spa- 
dochronowy. Przed wojną skok 
ze spadochronem należał do wiel- 
kich atrakcyj powietrznych, dostęp 
nych jedynie dla wybranych meęz- 
czyzn, obecnie spadochrony są tak 
udoskonalone że i kobiety nie lę- 
kają się z nich korzystać. Tak np. 
panna Andrée Blanch, która doko- 
nata dotąd wiele skoków ze spa- 
dochronem — wyjeżdża w celu u- 
rządzenia pokazów : do Ameryki 
południowej. Będzie to druga nie- 
wiasta — propagatorka ` lotnictwa 
w. południowej części nowego 
świata — pierwszą bowiem jest 
słynna kobieta pilot p. Adrienne 
Boland, znana ze swych loopi- 
ng'ów. 


sprowadzii 


Nowy rekord lotniczy. No- 
wy rekord światowy wysokości osiąg- 
nął amerykanin, ppor. Jehn Mae Ore- 
ady, wznosząc się na wysokość 
12,445 m. Ciekawą rzeczą jest. po- 
równanie rekordów, osiągniętych od 
czasu właściwego istnienia lotnictwa, 
t.j. od roku 1909. Pierwszy rekord: 
sierpień 1900 — Zatham 155 m., 
styczeń 1910-— Zatham 1000 m., 
lipiec 1910 — Zatham 1,384 m., wrze- 
sień 1910 — Deanorlle 2,582 m., 
grudzień 1910 — Zegagneuse 3,100 
m. lipiec 1911 — Zoridan 8,177 m., 
wrzesień 1911 -— Jarrus.8,910 'm., 
wrzesień 1912 r. — Zegagnenae 
5,460 m., wrzesień 1915 r. — Ou- 
demąaria 6,540 m., wrzesień 1917 — 
Bougeois 7,7770 m. maj 1919 — 
Sadi Zeconite 8,155 m., czerwiec 1919 
— Jean Casale 9,520 m., luty 1920 
—- W $chróder 10,096 m. lipiec 
1921 — G, Hirsz 10,600 m., wrze- 
sień 1921 — Mae Oready 12,445 m. 


Nowy amerykański płato- 
wiec sportowy. Amerykańskie 
zakłady budowy samolotów „W aeser 
Aireraft C-o* w Zoraniu (Ohio) | 
dują płałowiec sportowy nowego ty- 
pu. raki konstruktor rozwiązał 
w ten sposób jego budową, aby można 
mu nadać jaknajmniejszą szybkość, 
W ten sposób spodziewa się podnieść 
stopień bezpieczeństwa. Wymiary 
tego płatowca mają być następujące: 
rozpiątość płatów wynosi 6,8. metra, 
zaś szerokość 1,2 m. długość kad- 
łuba 4,9 metra, Cały aparat waży 
180 kg. brotto. Na „lilipneie* tym 
zmontowanym będzie silnik .,Marbłe 
motor“, 30 HP, poruszający jedna 
dwuramienne śmigło. Minimalna szyb- 
kość podobno ma wynosić 56 kim. 
na godz., może — 100 klm. Byłoby 
to rekordem powolności earoplanu. 


Rozmaitości. 


Liczba kinematografów w 
Paryżu. Liczba kinematografów 
w Paryżu jest bardzo wielka i 
nosi obecnie 184 lokale, z których 
większość nie przekracza tysiąca 
miejsc. Porozrzucane po całym 
mieście „bardzo blisko jeden od 
drugiego. Wielka ilość przedsię- 
biorstw tego rodzaju w zupełności 
usprawiedliwia twierdzenie, wypo- 
wiadane na widok prowadzonej 
przebudowy jakiegoś lokalu: „To 
będzie bank albo kinematograf“. 
Mniejwięcej tak samo jak u nast 


Kwas winny w krzyszt, chem, czysty; 
Taikum w najprzedniejszych OWO 
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Lwowskie Likiery i Wódki 


firmy JULIUSZA MIKOŁASZA 


NADESZŁY. 


Teodor Wagner 
Piotrkowska 101. 


otwarty od 9 — i 1 od 8 — 


po cenach fabrycznych. 


14 od dnia 15 uaip 
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Międzynarodowa konferencja pracy. 


GENEWA, 9 listopada (Pat.)— 
Miedzynarodowa konferencja pra- 
sy przyjęła jednomyślnie zalece- 
nie zwracające się dą poszczegól- 
nych rządów o rozciągniecie na 
płatnych pracowników rolnych 
ustawy, dotyczącej opieki społecze 
nej, z której korzystają robotnicy 
w przemyśle i handlu. , Konferen 
cja odrzuciła 58 głosami przeciw- 
ko 36 żądanie przedstawiciela ro- 
botników włoskich aby zaleceniu 
powyższemu nadano formę pro- 
jektn konwencji. i 

GENEWA. © lstopada, (Pat). Ha- 


tas: — Delegat rządu francuskiego 


Godard złożył międzynarodowej konfe- 
rencji pracy propozycję w sprawie 
zwrócenia się do międzynarodowego 
biura pracy © zbadanie kwestji utwo= 
rzenia komisji prawno-intelektualnej. 
złożonej » przedstawicieli organizacji 
pracowników intełektualnych. Godard 
przedstawił również rezolucje, domaga. 
jącą się utworzenia międzynarodowej 
komisji, złożonej z przedatawicieli or 
ganizaeji robotniczych t patrenalnych 
oraz stowarzyszeń kalek, która to ko- 
misja miałaby za zadanie badanie pro 
blemów pracy, oraz sprawy protóż dla 
pracowników zawodowych, którzy stali 
się kalekami na skutek wojny łub przy 
pracy. 


ZKM E E, 


Wojna albańsko-serbsKa. 


WIEDEŃ, 9 listopada. (Pol- 
press). Z Belgradu komunikują, 
że wbrew zapewnieniem rządu 
Jugosławji, wojsko. serbskie ma 
szeruje w głąb Albanji. W chwili 
obecnej- ułarczki odbywają się w 
rejonie Alessie, gdzia oddziały 
albańskie zmuszone były jak i 
poprzedajo do wycofania się. W 
eałej Jugosławji odbywa się ta- 


jemna mobilizacja. Oczywiście 
chodzi tu nie o Albanją, łecz o 
Włochy, gdyż stosunki serbsko- 
włoskie w ostatnich czasach znowu 
się znacznie pogorszyły. 

PARYŻ, 9 listopada, (Polpress). 
Na propozycję posła włoskiero 
rala ambasadorów zbierze sią w 
piątek dla omówienia  kwestji 
serbskiej ofenzywy w Albanii. 


Zi PE CCA 


Międzynarodowy 


Na początku roku przyszłego 
odbędzie się w Pradze międzyna- 
rodowy zjazd przedstawicieli orga- 
mizacji rolniczych, Ze względu na 
zainteresowanie, jakie wzbudzał w 
ostatnich czasach ruch rolniczy, a 
którego ważnym ośrodkiem jest 
Praga, korespondent agencji „Russ- 
press" w Pradze zwrócił się do 
sekretarza międzynarodowego biu- 
ra rolniczego z prośbą o udzieje- 
nie niektórych informacji, dotyczą- 
cych międzynarodowego ruchu rol- 
liczego w Europie, a będącego 
ważnym czynnikiem w sprawie 
konsolidacji Europy. 

Europa niedomaga w danej 
chwili, — powiedział sekretarz inż, 
Fiedler, a choroba ta polega na 
lem, że nie może ona wyżywić 
swojej ludności. Już w czasie woj- 
ny światowej przekonaliśmy się na- 
ocznie, że tylko człowiek syty 
może być moralnym. Ludzie głod- 
mi podatni są do urządzania wszel- 
kiego rodzaju awantur, rewolucji 
it. p. Nakarmić ludność Europy 
może tylko rolnik, produkujący 
zboże i dlatego Europa powinna 
dążyć do tego, aby producenci 
zboża mieli zapewnione prawa. 
Dawniej rolnicy siedzieli cicho, 
teraz jednak zmuszeni -są bronić 
swych praw. 

Zadaniem międzynarodowego 
biura .rolniczego jest wyjaśnienie 
rolnikom wszystkich państw w E- 
uropie ich praw i obowiązków, 


1) 
JULIUSZ STINDE. 


Iwolennik sirogatów. 


Pochodził z rodziny, należącej 
le stanu środniego. Rodzice byli 
Indźmi zamożnym, a majątek ząro* 
madziłi droga najdotkliwszych o- 
arczędności. Gdy kapowali jakąś 
rzecz, uważając, że się bez niej 
już absolitpie obejść nie można. 
przedewszystkiem troszczył się 
o to, aby kupić niezbędny przede 
miot za bezcen, a następnie ozy- 
nili wszystko, aby zachować go 
w tym stanie, w jakim wyszedl 
z tabryki. 

OJżywiali się bardzo kiepsko; 
jedli tylko tyle, ile wymagało 
podtrzymanie życia i w tem dąże- 
ma do ograniczania swych po- 
trzeb doszli wprost do pewnego 
rodzaju fanatyzmu. — Odczuwali 
przytem rozkosz, podobną do za- 
dawolenia wewnętrznego fakirów 
indyjskich, wgobrażając sobie, że 
,bliżają się do Boga, gdy nie 
dbają o gzystość zewnętrzną, tak 
ze-każde nierozumne stworzenie: 
może jeh w tym względzie «á 
wstydzić. 

Swiadomość, że nie dąremuie 
podporządkowywali się , wszelkim 
brakom, a że w ten sposób Ze- 
brali doĝo pieniędzy i Stali się 
ludźmi bogatymi, dawała $żężyś: 
cie tojaicom młodego człowieka: 


zjazd rolniczy, 


Rolnicy chcą brać udział w prawo- 
dawstwie i rządzie państwa w. sto- 
sunku procentowym do swej licze- 
bności i w sprawie tej różnimy się 
zasadniczo z ministrem Stambuliń- 
skim, który mówi © dyktaturze 
rolników. 547 
Wspólna praca rolników wszy- 
stkich państw wymaga założenia 
wspólnej organizacji i taką właśnie 
instytucją jest międzynarodowe biu- 
ro rolnicze w Pradze, dążące do 
ednoczenia rolników pod hasłem 
„Chleb i Pokój”. W. danej chwili 
międzynarodowe biuro jednoczy 
głownie rolników słowiańskich, 
przedewszystkiem polskich, jugo- 
słowiańskich, bułgarskich i emi- 
grantów rosyjskich. Sekcja rosyj- 
ska przy biurze międzynarodowem 
czynna jest również w Pradze i 
prowadzi pracę przygotowawczą 
dla przyszłej Rosji, w dwóch kie- 
runkach: przygotowanie dostatecz- 
nej ilości sił technicznych dla rol- 
nictwa rosyjskiego i wyszkolenie 
rolników rosyjskich, rosyjskich wła- 
ścicieli ziemskich, którzy dadzą 
Rośji: chleb, pokój, demokrację i 
życie kulturalne. 
Na międzynarodo 
rolników omawianą będzie sprawa 
utworzenia wielkiej organizacji 
międzynarodowej, jednoczącej rol 
ników wszystkich państw euro pej- 
skich. — Organizacje rolnicze roz- 
wijają się w Czechach bardzo po- 
myślnie. 


m zjeżdzie 


ćznych decyzjach 
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We wczorajszym numerze 
„Kurjera Wieczornego“ zamie- 
ściliśmy wiadomość o podko- 
pywaniu się prawiey sejmo- 
wej pod Belweder i o mogą- 
cych z tego wyniknąć kryty- 
i konflik- 
tach, zagrażających rozwojowi 
państwa. W dwie godziny po 
ukazaniu się „Kurjera Wie- 
czornego* „Kurjer Łódzki“ za- 
alarmował miasto dodatkiem 
nadzwyczajnym, którego treś- 
cią było powtórzenie naszej 
depeszy w formie jakoby tak- 
tu dokonanego. W nocy otrzy- 
maliśmy z Warszawy oświad- 
czenie ze ster. miarodajnych, 
że-alarm ten był fałszywy i 
bezpodstawny. „Kurjer Łódz- 
ki“ bardzo źle robi, że pusz 
cza wodę na młyn czarnej 
giełdy i paskarstwa drogą nie- 
fortunnej walki konkurencyj- 
nej, o tyle niefortunnej że jej 
uderzenia, miast w przeciwni- 
ka, tratiają w państwo, które 
chyba nie jest przedmiotem 
nienawiści „Kurj. Łódzkiego“. 
TAEA 16-10 IAES UNIE 


Przegląd prasy. 


Sensacja dnia w prasie war- 
szawskiej jest dymisia wicemini- 
stra spraw zagranicznych Dąb- 
skiego. W strawie tej „Gazeta 
Poranna* pisze: 


Umowa z dn. 6 października b. r. z 
Karachanem przeprowadzona, zawarta i 
podpisana przez pana Dąbskiego uza- 
leżniła wykonanie przez sowdepję wa- 
runków traktatu pokojawego przez u 
sunięcie z Polski grupy rosjan, niewy- 
godnych dla sowietów, Obniżyła w ten 
sposób znaczenie traktatu ryskiego. 

otkala się w komisji spraw zagra- 
nicznych ze słuszną i sprawiedliwą o- 
ceną, a słów ostrej krytyki nie poską- 
pili Tej autorowi nawet wybitni ludowcy. 


„Dwugroszówka* jest zdania, 
że ludowcy wyzyskali jego osta- 
tnią kompromitację dla własnych 
celów i podejmując atak na rząd, 
godzą w ... daninę: 


Istotną ich bolączke stanowi bynaj- 
mniej nie bólesny despekt, który p. Dąb- 
skiego spotkał w komisji spraw zagra* 
nicznych, ale program p. Michalskiego 
iobawa, że może być uchwalona dani- 
na, która, dotykając wszystkich, w sil- 
nym stopniu dotknie również włościan. 
Już dzisiaj na wiecach ludowcy rozsie- 
wają demogogdiczne argumenty, że pó- 
ki na czele rządu stał p. Witos, wieś 
podatków płaciła niewiele, a teraz, gdy 
rządy objęli „inteligenci”, z włościan 
ściągają— daninę. Ale nie dodają, że 
danina fest wynikiem fatalnej gospo- 
darki skarbowej poprzedniego gabi- 
netu. 


Gdzie Rzym, a gdzie Krym? 
* * 
<A 


„Rzeczpospolitła* zajmuje się 
zawartym świeżo układem pol- 
sko-czeskim i wydaje o nim na- 
stępujący sąd: 


Można i trzeba powiedzieć, że u- 
kładem tym  ogarnięto rzeczywiście 
wszystko, co w tej chwili ogarnąć na- 
leżało, a śmiałe i wyraźne załatwienie 
głównych spraw spornych lub niepew- 
nych, jak uznanie przez Czechosłowa- 
cję traktatu ryskiego i zaniechanie ja- 
kichkolwiek zamysłów w sprawie Wscha- 
dniej Małopolski, co nam niewatpliwie 
ulatwi zadanie na ertncie międzynaro- 
dowym, jak uznanie znowuż przez nas 
obecnej granicy w Cieszyńskiem, Ora- 
wie i Spisżń, zarazem jednak daleko ie 
dace zarządzenia w Sprawie mniejszo- 
ści narodowych, jak wreszcie wzajem 
ne zabezpieczenie się przed niemcami, 
sprawia, że dzień 7-my listopada 1921 
może i powinien tnieć dziejowe znacze. 
nie dla obu narodów. 

Zarazem zaś wygląd Europy środ- 
kowó-wschodniej po układzie Polsk! z 
Rumunją i Czechosłowacją, obok małej 
ententy, w oparciu całości o Francję, 
w dobrem porozumieniu z innymi sprzy- 
mierzonymi, jest ns najbliższy okres i- 
stalony, j 

N (© 
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„Robotnik* natomiast z nieuf- 
noscia spogląda na świeżo zawar 
tą umową polsko-czeską.  Rores+ 
pondent praski 'tego dziennika 
nie zachwyca się nią wcale į jest 
zdania że: ; 


polacy robotnicy pod panowaniem czes 
kim nie chcą Polsce utrudniać pracy 
pokotowej, ala nie może to się dziać 2 
krzywdą polskiego ludu śląskiego. 
I słusznie podnoszą, że krzywdy. wy* 
rządzone naszemu ludowi nietylko, że 
nie zostały jeszcze naprawione, ale 
przybywa ich coraz więcej Polacy są 
prześladowani na każdym kroku Zą 
dają więc, aby czesi najpierw tdowo* 
dnili czynem, że chcą zgodnego współ: 
życia z polakami. 


Organ P. P.S. ostrzega przej 
zbytnim zaufaniem do czechów, 
którzy dotychczas nie dotrzymali 
żadnej umowy z Polską. | 

. 
a 


e 


sprawie dochodzi do waiosku, że 
układy z Ozachami odbywały sią 
pód anspicjami fraucuskiemi, a w 
całokształcie konfiguracji sojuszy 
europejskich, zbliżenie polsko- 
czeskie uważsne jest na Zachos 
dzie za nakaz konstelacji mię 
dzynarodowych stosunków w Eu- 
ropie. A w dalszym ciągu czyni 
„Kurjer Poranuy* następujące u- 
wagi natury ogólnej: 
Jeśli polityca polskiej tedy, choć 
z wielkiemi ofiarami 1 poświęceniem 
ptewątpiiwie cennych wartości, uda się 
stworzyć te podstawy traktatu poli- 
tycznego £ Czechami, które nakreślą— 
X mówi w Pradze p. Benesz— współ 
ną dinje polityczną, zbliżającą oba 


naje; i odeuwającą konflikty wspólne 
i trudności pokonywane w duchu szcze 


rej przyjaźni 1 współpracy. stanie się 
tò w duchu polityki realnej, której 


hołdować postanowiliśmy od pewnego 


czasu Wynikiem tej polityki winno 
być teraz ubezpieczenie naszej granicy 
wschodniej, przez konkretne układy Z 
państwami baśtyckiemi, j umowy, za- 
bezpieczające zrealiźowanie traktatów 
pokojowych z naszym Sąsjądem wscho- 
anm: Wpłynte to, miejmy nadzieję, 
na nass kredyt międzynarodowy | zna” 
czenie państwowe w Europie, ju 


Gdy wreszcie, wskutek niedoży-| dębowych, tak doskonale naśladu-|rzecz uznać ża dobrą, aby tylko 
wiania, do tego Stopnia osłabli,Jjją dąb, będąc w rzeczywistości z| była tania. 


że doprowadzili 
przed śmiercią jeszcze z zachw'- 
tem mówili o niej i chwalili ją 
za to, że ona, gdy już spoczną w 
mogile, nie będzie wymagała żad- 
nych wydatków, poszem spokoj- 
nie odeszli w krainy, gdzie życie 
nic nie kosztuje, tem spokojniej, 
żo wiedzieli, j$ svn, którego zos 
stawiają, był joh krwią i olałem. 
I ojciec i matka chorawali nie: 
dłago: leżeli po kilka dni i umar- 
li, prawdopodobnie bojąc sią wy- 
datków na doktora i apteke. 


Syn ich Max, nazwany tak z 
tezo powodu, ża na jadnosplabo 
we imie zużywa sie mniej stra 
mentu przy podpisywanin, gorzko 
opłakiwał swoich rodziców i bsł 
szczerze zmartwiony ich przed 
wczesną śmiercią. — Urządził im 
wystawne pogrzoby, bojąc się, 2è 
sąsiedzi mocą go źle osądzić, gdy 


tego nie zrobi, a potem chcial, 
aby blizey mu ladzie (blizcy na 
ulicy, gdyż mia miał ani przyja» 


cál, ami krewnych) zachwycali 
się wspaniałemi dębowemi tram- 
nami, w których chowano szozątki 
zmarłych. A y 
Jedynym człowiekiem, który 
szedł za karawanem, był syn Max. 
Powoli kroczył za zmarłymi ro- 
dzicami i ze smutkiem myślał: 
„Jaka azkoda, że mój ojciec hie 
widzi tych trumien! Każdy, kto ns 
nie patrzy, sądzi, iż są dębowe, 
a tymozagom mają tylko wygląd 


sią do sroba,pnajtańszej sosny. Mogę sobie wy- 


obrazić, jaki zadowolony byłby ze 
mnie ojciec: napewno pochwaliłby 
mnie za spryt i wynalazozość*. 


Max nie był jug młodzieńcem, 
zdy rodzice umarli, charakter je- 
zo już sią w zupełności skrysta- 
lizował i było już zapóźno na 


Pozostawszy na świecie bez | przekabacenie tej natury, Musiał 
rodziców Max poczuł się bard 'o| zostać takim, jakim go wychował: 


osamotnionym, 
całkiem zrozamiałe, jako że nikt 
go tak dobrze nie rozumiał, jak 
oni, tak samo jak nikt nie rozu: 
miał ich tak dobrze, jak syn. Nie 
każdy człowiek stawia sobie za 
cel życia oszczedność i przytem 
brudną oszczędność, Każdy, kto 
poznał go bliżej, nie choia? być 
jego znajomym, bowiem męszył 
wszystkich swą skrzetuością. Gdy 
schodziła sią jakaś kompania, 
pragnąca zabawy i Max przyłą- 
czał się do niej, po krótkim cza- 
sie musiał się wycofywać, ponie- 
waż go bez ceremonji wyklaczali, 
a tę dlatego, że ciągle liczył pio- 


co zresztą było] rodzice. ' 


Z wyzlądu Max był niebrzydki. 
Ubierał sią zwykle bardzo czysto, 
choćby dlatego, aby kurz i błoto 
nie psoły ubrania, W stosnnkuch 
z ludźmi był bsrdzo zrzeczny. — 
Kierował się w tym wzęglądzie 
słowami swego ojca, który mawiał 
zwykle, że trzeba być ze wszyst- 
kimt grzecznym, ponieważ każdy 
chętniej ma do czynienia z grze- 
czagm ozłowiekiem, niź z nie- 
grzecznym, s trzeba pamietać, że 
grzeczność absolutnie nie nie ko- 
sztyje. 

Max Że 


rozumiał doskonale, 


niądze i co chwilę zapytywał, czy|życie w samotności jest tańsze, 


nie za drogo zapłacili za to, czyjniż jeszcze 
uje możnaby urządzić tego taniej|na to nie chciał być 


it. p. 


Masiał dzialić los tych wazyst- 
kich, którzy troszczą sie: wyłącz 
nie 6 swe interósy materialne: 
nikt nie okazywał mu najdrob- 
niejszej. nawet usługi, bowiem 
nikt mie ozi? do-niego sympatii 


z 


kimś; ale nie bacząc 
sam przez 
całe życie: pragnął mieć żonę. 
Ale jaką Żónę pragnął mieć 
Max? Chcial misé taką, któraby 
umiała pracować i mogła zasłąpo” 
wść służącą, Taką, właśnie taką 
chciałby maprowadzić do ołtarza, 


Nie chciał, żeby byla. bogata, 


Nikt mie pytał o jego zdanie, nikt | Przeciwnie: wsiąłby chętnie bied- 


go nie senit, 


oceniał nigdy rzeczy wedłne war- | pozwolić, 


jako że | on niejaą dziewocyne, 


Mógł sybie na to 
Trzeba było tylko o8z- 


tości, a brał pod uwage tylko jej|czędzać, a wówczas z procentów 
taniość; gotów był najnędzniejszą| możnaby rok rocznie odkładać 


„Kurjer Poranny* w tej 


Zotwa i Czechy. 


Sród przemysłowców łotewski 
widocznem jest ciążenie do AE 
bliższe stosunki z przemysłowcami czes 
skiemi. Ponieważ z Łotwy wywiezione 
zostały największe fabryki w czasie 
wojny, wysoko rozwinięty przemysł czes 
Ski maże jej przyjść z pomócą i opa 
bafistwa ciążą skutkiem tego ku sobie, 

rzyczynia się równieź do tego stosun= 
kowo niski kurs korony czeskiej w por 
rówani. z kursem marki niemieckiej 
(do ostatnich wypadków, które wywo= 
laly zniżkę kursu marki niemieckiej) a, 
także i powody czysto polityczne” Poe 
rozumienie między Łotwa, Estonia, Fin" 
landją i Litwą jest zapewnione: tak pod 
względem ekonomicznym, jak i polis 
tycznym Z Pólską nie osiągnięto jesze 
cze pożądanych reztltatów, a naturals 
nem jest, że Łotwa szuka sobię opare- 
cia, zarówno na południu, jak i na póle 
nocy i zwraca swój wzrok także w strów 
hę Czecho-Słowacji. Prócz wymienio 
nych- przyczyn oba państwa mają wiele 
wspólnych. cęch duchowych jedńoczes 
śnie wyzwoliły się z pad obgego. jarze 
ma | rozpoczęły samodzielne życie kul+ 


-|turalne i połtityczne, przeżywając: wiele 


analogicznych: faktów. ć 

Vima te wszystkie sprzyjające Wae 
runki dla rozwoju stosunków między 
obu państwami, nastąpiło  oziębienie 
tych stosunków, a przyczyniło się da 
tegowstrzymanie się czechów od glo* 
sowania w sprawie przyjęcia państw 
bałtyckich do ligi narodów. Z drugiej 
strony znów obniżenie w ostatnich cza= 
sach kursu marki yw sprawia, 
że przemysłowcy łotewscy skłonni są da 
zawierania tranzakcji z przemysłowca 
mi niemłeckimi. (Russpress). - F 
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= O pomieszczenie Imiwertytet 
-_ poznańskiego, + 


WARSZAWA, 9 listopada; (Teles 
fonem} — Prezydent min. Ponikowski 
przyjął wczoraj delegacją senafu uni- 
wersytetu poznańskiego, która prosiła 
o pozostawienie gmachu zamkowego w 
Poznaniu na lokal uniwersytecki Pra- 
mjer obiecał rozpatrzyć tę sprawę. 


Przesilenie rządowe w -Ramanji 


BUKARESZT, 8 listopada (Poll. 
Dzisiejsza prasa twierdzi, że udałó 
się uniknąć przesilenia rządowego, 
ponieważ Averescu doszedł oczy* 
wiście drogą wielkich ustępstw -dé 
poruzumienia z przywódcąmi opo: 
zycji partji włościańskiej, wobec 
czego partja powraca do parla* 


mentu. 


| (nieżyte w Niemczech. 


BERLIN, 9 listopada (Pat.): 
stataich dniach szalały w Niemczech 
orkany, połaczone ze śnieżycą, która 
spowodowały wiele nłeszczęśliwych 
wypadków 


Wwa 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


znaczną sumę i powiększać Kae 
pitał, 

Ożenek z bogatą dziewczyna 
nie miał dla Maxa wyrachowania: 
borata może zażądać, aby jej po- 
darować prawdziwy naszyjnik, pod= 
Gzrs gdy biedna skdówojć się zwy” 
kłym; bogata dziewczyna zaprafge 
nie mieć. prawdziwe brylanty, 
bodczas gdy biedna chętnie. bęe 
dzie nosić fałszywe; wreszoja bo= 
vata nie będzie pié zwykłego tate 
szowanego piwa, a zechce, aby 
jej dawać prawdziwe, co według 
Maxa, jest skończoną. głupotą z 
tej prostej przyczyny, ż6- podra= 
biane piwo gasi pragnienię nie 
gorzej, niż prawdziwe, a kosztuje 
daleko mniej. 

== Dlaczego właściwie — już 
mie raz zastanawiał się. - Max — 
nikt nie zajmie się wynalezteniem 
takiego napoju, który smakiem i 
wyglądem przypominałby piwo. a 
był daleko, daleko tańszy, prawie 


tak tani, jak woda, Wyobrażam 
sobie, jakiby ten napój był sule- 
czny! 


Urzyszła żona „Maxa powiuca 
byłą być nistylko biedną dziew» 
czydą, ale i ale mieć krewnych. 
Najlepiej. gdyby była „Sierata, Os 
krąyłą sierotą, a, przytem ` dziea 
czyną Skromuą, pileg, pracowita, 
rozumtuą 1 bez wymagań. Oto jaka 
mu była potrzebna, Pozatem wia* 
na być przystojna..Miał prawo te" 
g0 Żąlaó: wszak był bogaty. 


(d. c. 1.) 
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Warszawskie listy teatralne. 


Wacława Grubińskiego „Lenin*— komedja w jednym akcie 
„Piękna Helena albo o zmienności powodów toczącej się 
wojny“. 


Gustaw Landauer, jeden. z naj- 
głębszych umysłów rewolucyjnyć 
Niemiec, napisał kilka lat przed 
wojną ciekawą książkę „Skepsis 
und. Mystik* (ALPINE i misty- 
cyzm), Zasadniczym m Sato tej 
pracy jest stwierdzenie t histo- 
rjozoficznego, że cały rozwój lùdż- 
kości porusza się od utopji do 
topji, od ideałów o nowym po- 
rządku społecznym aż do zastoso- 
wania, a więc i zaprzeczenia ide- 
ałów w życiu. Ten nieustanny łań- 
cuch coraz wyższych form RDZ 
nych, zdobywanych na drodze 
„wolucji, wie. odbiega w swej - kon- 
cepcji ani od teorji „corsi et ricorsi" 
Vica, ani nawet od teorji wstrząsów 
społecznych, którym hołdowali do 
niedawna jeszcze syndykališci fran- 
cHscy, 

Wacław Grubiński, zastanawia- 
jąc się nad istotą ruchu bolszewi- 
ckiego, nad. jego motywacją „spo- 
łeczną i realizacją życiową, która 
dla obserwatora wydaję się” ban- 
kructwem w treści i w formie, do- 
szedł prawdopodobnie do wniosku, 
że -i ta rewolucja, jak wszystkie 
iume, jest tragiczną pomyłką ludz- 
kości, pozer hekatombą, 
złożoną „czerń“ na ołtarzu 
nowego „Wolność i i równość" 
-= te Sn ‘hasta, którym Schiller 
w pieśni © Dzwonię dał nieśmier- 
telny wyrdz artystyczny, zamienia- 
ja się nagle w komedji -Grubiń- 
ski w` straszliwy koszmar, w 
misę krwi, którą cała ludzkość wy- 
tacza ze siebie dla chimery, kłam- 
stwa i fałszu. 

Nie sądzę, aby taka miała być 
zasadnicza ideologja dramatu Gru- 
bińskiego. Z kilku scen i djalogów, 
prowadzonych. przez ludzi o ży- 
wych i najbardziej aktualnych na 
zwiskach (Lenin, Gorkij, Łunaczar- 
ski) wynika raczej, iż Grubińskiermu 
szło © danie wyobrażenia o tem, 
jak om widzi rewołucję i jej sprę- 
żyny. Nie można uważać „Lenina” 
ani za' próbę jakie historyczne” 
go dramatn -„współczesności*, ani 

ig dootoł konfliktów, ścierających 

okota: Czerwonego Kremlu. 

„ co mówią bohaterowie 
tej medji nosi na sobie sięto| 
ciężkiego intellektualnego stłocze- 
nia, jakiegoś pospiechu dyskusyj- 
nego, byle tylko w trzech kwan- 
dransach stworzyć żywy djalog o 
współczesnej: rewolucji. 

Zainteresowania « intellektualne 

zepčhtięty na drugi plan istotę 

PA jka deko- 

racje alogi. Bo o przy- 
p ić, M tak szlachetna Badał 
a tyrada Gorkiego o ka- 
is i inteligencji mogła: mogła 
kedykoiwiek odbyć się na Kremlu. 
A już parairaza Sadouła, graniczą- 


wicca z farsowością, napro-- 
wa 


za na domysł, że. Grubińskie- 
mu mie chodziło:o stworzenie dra- 
matycznej ideji rewolucji, lecz 0 
szereg konceptów na. jej temat. 
fając.w tych ramach, ścieś- 
nionych znacznie i mniej pretens- 
„ jonalnych, kompozycję artystyczną 
, dzieła, stwierdzić należy. że istnie- 
je pewna dysproporcja między ol- 
rzymim aparatem nazwisk, a prze- 
ciętrym, chwilami scholastycznym 
area dysktisji. Trudno. jest 
dować tarsę tam, gdzie tragiczna 
rzeczywistość z wyjątkową siłą 
wykluczą każdy element komiczny. 
A jednak ten cel Grubiński starał 
Się świadomie lub bezwiednie o- 
siąguąć, Nie dał, bo nie mógł 
dać żadnego nowego pomysłu na 
temat bolszewizmu i sowietów. 
Używał lub nadużywał argumen: 
tacji publicystycznej -i politycznej. 


Teatr i muzyka. 


—0— 

9D Koncerty orkiestry filharmoniez- 
nej, W sobotę, o godz. 4-ej po poł. 
odbędzie gię koncert symfoniczny po: 
południowy z udżlałem p. Jachno, któ- 
ry śpiewać będzie cały szereg piośmi i 
arjioperowych. W programie „Der Dy- 
buk* oraz „Rapsodja hebrajska” Zoto- 
tsrewa, „Trylogia bebrajska* . Hamory- 
ra, „Modiitwa* Roskina, serenada z op, 
„Don Juan? Naprawnika i arja 5 op. 
„Benvenuto* Diaza 

Niedzielny ponanek muzyczny da: 
dowy) pod dyr. Br. Snqles, poświason= 


W swej objektynności posuwa się 
tak daleko, że każe Leninowi mó- 
wić rzeczy, które są typowem ro- 
zumowaniem sofistycznem, nie mo- 
gącein przekonać -ani otoczenia 
ani widzów. 

Psycholopja zawiodła, komedja 
jest bezpostaciowa, chociaż nie 
symboliczna. Nie zawiodła nato- 
miast sytuacja dramatyczna i dja- 
log. tej dziedzinie okazał Gru- 
biński wysoką, w „Kochankach”. 
już ujawnioną znajomość sceny, 
słowa i eiektu teatralnego. Mówi 
re-|Się ciągle o rzeczach trudnych, 
ale spięcia djalogu porozmiesz- 
czane są zręcznie między strejkiem, 
a zamachem stanu, między rewo- 
lucyjnym sądem Dzierżyńskiego, a 
krwawą kośbą Trockiego. Właści- 
wie nic się nie dzieje. Przeciw ko- 
misarzom wybucha krótka rewo- 
lucja, którą gasi przemówienie Le- 
uina i kulomiot krasnoarmiejców. 
Trzy krótkie sceny. A na ich tle 
rozwija Grubiński ideologję Vica, 
odpi becia pływu, bezcelowości 
wszelkiej walki o wyzwolenie, bo 
jak mówi Gorki: „gdzie możli- 
wość rewolucji? Nie, nie warto 
mówić! Ot najwyżej splunąć na 


człowieka". Mniejwięcej to samo 
mówi Lenin, to samo robią chiń- 
czycy. Tylko zdetronizowąny Mi- 


kołaj jest prawdziwym socjalistą — 
i poczciwy Łunaczarski. 


W „Pięknej Helenie* wszedł 
komedjopisarz Grubiński we właś- 
ctwą sobie dziedzinę; w sferę po- 
godnego uśmiechu, satyry, ironji, 
w parafrazę bohaterstwa w najle- 
pszym stylu B: Shawa. „Piękna 
Helena“ jest też jedną z najbar- 
'] dziej udanych sztuk Grubińskiego. 
| emat paradoksalny, ale komedjo- 
wo uzasadniony i konsekwentnie 
przeprowadzony. Grubiński dowo- 
dzi, że po upływie dziesięciu lat 
trwania wojny trojańskiej, wałku 
nie toczy się już © „porwanie“ 
Heleny, która postarzała się i zbrzy- 
dła, lecz o pozostawienie jej przy 
boku Parysa. Parys broni się i 
namawia. Menelausa, aby zabrał 
żonę. Menelaus odmawia, a „gniew 
[bogov ", którym Homer otwiera Íl- 
jadę traci wszelkie uzasadnienie e- 
tyczne. Zwycięża nieśmiertelna We - 
nius, — Parys ze swą młodą ko- 
chanka Diotymą ucieka do Persii. 

Dużo w tej komedji nietraso- 
bliwego dowcipu i mądrej satyry. 
Wszystkie postacie, chociaż zoba- | ” 
czone i przedstawione a rebours, 
oddziaływują bezpośrednio jako 
rzeczywistość teatralna. A przytem 
uderza subtelne wyczucie ducha 
klasycznego i pełen wyszukanej 
prostoty stosunek do bohaterów 
greckich. 

Z „punktu widzenia sceny, re- 
żyserji i kostjumów Teatr Polski 
zdobył się na najwyższy wysiłek. 
Reżyserja prowadzona przez same- 
go autora starała się uzupełnić ko- 
medjowe braki utworów — zwłasz- 
cza Lenina—b. elektowną wystawą. 
Bohaterów bolszewizmu grali p. 
Brydziński (Lenin), 
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Nowakowski 


(Gorkij), Zelwerówicz (Sadoul! i 
Siemaszko |Łunaczarski . Koncep- 
cja indywidualna każdej postaci 


poważna, chociaż nastręczająca nie- 

jednokrotnie sposobność do dys- 
kusji. Rolę śpiewaczki Karajdo- 
wej zagrała z wielkimi wdziękiem 
p. Hałacińska- Gawlikowska, „Pięk: 

na Helena" wypadła znacznie sia- 

biej pod względem aktorskim. A 
szkoda, gdyż w tej właśnie sztuce 
było wyjątkowe pole dla komedio- 
wego kształtowania postaci. 


Emil Breiter. 


będzie kompozytorom polskim. Jako 
solista wystąpi wiolonczelista p G 
Teszner W programie utwory Mó- 
niuszki, Paderewskiego, Kurpińskiego 
i innych. 


Na koncercie popołudniowym tegoż 
dnia dyrygować będzie dyrygent ber- 
Hiski Efrem Kurtz, pod batutą którego 
usłyszymy  Osajkowskiego symfonję 
„patetyczną*, jako solista wystąpi zna 
komity pianłsta Egon Petri. W pro- 
gramie, prócz symfonji patetycznej 
koncert fortepianowy B-moll Ozajkow- 
skiego I „Caprieelo espagnol” Rimskij- 
Korsakowa. 
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P: | na: żadnych rękawów, 
,|tylna część suki 


Ozwartek 10 listopada 1921 r. 


le świata mody. 


Sensacje jesienno-zimowe. 

Moda tak długo pędzi naprzód 
aż już dłużej nie może iść w tym 
kierunku i wtedy musi zawracać z 
powrotem" — powiada jeden z 
poetów, I rzeczywiście tu jest 
sedno rzeczy nowoczesnej mody. 
Więc oto widzimy już jak kończy 
się tryumialny okres dawnej mody 
jak płyniemy już z nowym prądem. 
W lecie osiągnęły suknie kobiece 
najdalej idące skrócenie, a zatem 
stają się już dziś dłuższe i jest 
faktem, że w myśl niepisanych 
praw mody, już mie widzi się na 
ulicy spódniczek fruwających za- 
lotnie wokół odkrytych kolan, a w 
salorie noszone są już z pówro- 
tem suknie sięgające aż po kostki, 

Goprawda dla sukien na ulicę 
długość nie jest zbyt obowiązko- 
wa. Modą pozwala na celową 
krótkość, . wynoszącą 20— 0 cen- 
tymetrów od ziemi. Suknie są 
za to nieco szersze, ale nie do 
przesady. Zatem  żakiely kostju- 
mów są głęboko wcięte, ale bez 
dawniejszych pasków. Istnieje ten- 
dencja przesunięcia stanu trochę 


= 

ozatem modnymi się stają 
długie i szerokie rękawy i wysoki 
szeroko podpięty kołnierz. 

Co do kostjumów pazwała się 
tu na indywidualny wybór. Długi 
żakiet jest bardziej już poważny, 
dogodny i stosowny dla mężatek, 
krótki żakiet, bardziej młodzieńczy 
szykowny, zgrabny. Dlatego wy- 
bór sukni jesiennej zależeć będzie 
od. indywidualnego. traktowania 
rzeczy, 

Elegancka suknia kostjumowa 
wymaga pewnych ozdób zewnętrz- 
nych, więc ozdobne koronki i 
wstawki w rozwartaj części żakietu 
na piersi, olbrzymie kołnierze wy- 
kładane lub w kształcie stojących 
kołnierzy w formie krawata ozdo- 
bione przody, przytem bardzo bo= 
gato zdobne futrem. 

Nietylko kołnierz i rękawy, ale 
i dół sukni powinien być obłoża- 
ny mniej Inb więcej kosztownem 
futrem. Jest to nietylko eleganc- 
kie ma zimę, ale zafazemi bardzo 
celowe. 

Ale myli się, kto sądzi, że ia- 
kie futro taniej kosztować będzie. 
Gdy przy „długim żakiecie używa, 
się futer zrótkowłosych więc kres 
tów, bobrów, lub ich imitacji, dzię- 
ki czemi! futra te niezmiernie sko- 
czyły w cenie, to przy krótkich 
żakietach używa się wstawek fu- 
trzanych z długowłosych futer, więc 


skunksy, wydry, amerykańskie 
„Opposum“, małpy etc. 
Wogóle modę zimy tegorocz- 


nej cechować będzie zamiłowanie 
do futer, ale | zarękawek fuirzany 
nie będzie zarzucony w kąt, cho- 
ciaż cechować go będzie większa 
skromność, 

Długa smukła linja obowiązu- 
je suknię wieczorowe,  ! 

Daje się tu zauważyć wpływ 
antyku, w prostych spiczastych 
formach odzieniaj w najrozmaitszych 
warjacjach, Dekolt jest płaski od 
ramienia ku ramieniu. Przytem 
długie, proste rękawy, olbrzymie 
buty, lub też rzecz wręcz przeciw- 
Natomiast 
Okazuje większe 
bogactwo materjałów w formie o- 
padających, jak kapa bogatych 
wstawek, przyczem (ryumfy święci 
bogate drapowanie inaterjału, 

Wiele szczegółów przyjąto z 

greckich fałdów i rzymskiej togi. 
A nawet skromny chiton greczynki 
zmartwychwstaje w sukniach, O O- 
ryginalnej prostocie. Jedyną ozdo- 
bą jest wtedy głęboka opadający 
pas błyszczczących kamieńt, świe- 
cidełek, w jednym rzędzie, "ub w 
kilku pasinach, pereł, złota i sre- 
bra. Te pasy z błyszczącycii ka- 
mieni, to charakterystyczne znamię 
mody współczesnej, wykazują silny 
wpływ średniowiecza, a zwłaszcza 
epoki Odrodzenia. Zamiłowanie 
do błyszczących, bogatych strojów 
wystrzela dziś bujnie w modzie. 
Jest to przystosowaniem się do 
pychy bogatych ludzi, którzy „mo- 
gą sobie pozwolić” na 'to i chętnie 
chełpią się swem bogactwem hai- 
towane kwiaty, a co więcej orna- 
menty stylowe z jedwabiu, przy- 
pominają wysoce średniowiecze. 
Wszędzie blask, ctwo, chwy- 
tające za oczy e chełpienie 
się dobrobytem. 

Ale p tem wszystkiem w 
kqutraście do tej mer dorobkie- 


retką. — Nieco 0 bandytach. — 


_ W lepszych“ sferach dyplomacji 
zapranicznej uważają nasz kraj za 
jakąś azjatycką prowineję, zamiesz- 
kałą przez krewnych eskimosów ti 
białe niedźwiedzie, Ludzie ci pod 
jednym względem mają rację: z ©8- 
kimosami mamy, zdaje się, f0 wspól- 
nego, że pies u nas i u nich jest 
jedynem zwierzęciem domowem. 

Takie przynajmniej wrażenie ma 
człowiek, który podróżuje po Mazow- 
szu, a szczególnie z Płocka do So- 
czewki. Pies w całości panuje nad 
tą drogą,  przyczem stworzenia te 
mają tutaj tak nadzwyczajne pomys- 
ły w dziedzinie brzyżowania ras Í 
doboru płciowego, że stwarzają oka- 
zy, mogące: istnieć tylko w wyobraż 
ni ludzkiej. Wszystko ta może być 
zaliczone do gatunku „pies* chyba 
tylko dlatego, że szczeka i łapie za 
nozawice. Pozatem te zwierzęta nie 
mają żadnych cech wspólnych i sta- 
nowią jeden z najbogatszych w oka- 
zy ogrodów patalomiczmo -zaologicze 
nych, 

Można ta spotkać i wilka z ry- 
jem świńskim, i hyong- ze łbam pa- 
pugi, i małpę z pyskiem konia, Całe 
to. towarzystwo, zamiast przechow y- 
wać się w formalinie, spaceruje pa 
drodze, łapiąc za mogi ludzkie au 
naturelle- z  braky innego jadła, 
prórz Kałoż z pomyjami, wylewanymi 
przed chaty. 

W atmosferze tych naukowych 
obserwacji droga schodzi dość szyb- 
Kọ, szezególnie, że każdy chłop na 
pytanie, czy jeszcze daleko, odpo- 
wiada jowialnie: „Ano tu zara! Be- 
dzie z 10 mino" Z tych dziesięcin 
minut robi się z czasem dwie godzi- 
ny, ale wreszcia dacieramy do u- 
pragnionego elu podróży — So- 
czewki, 

Wyobraźcie sobie człowieka cał- 
kiem nago we frakn, cylindrze, czer- 
wonym krawacie i białych rękawiez* 
kach, opierającewo się na: dażym, sê- 
katym kiju — a będziecie mieli w 
przybliżeniu obraz tej osady, fabry- 
kuiącej najdroższy w Polsce, ałe by- 
najmniej nie najlepszy papier, tu- 
dzież najlepszy w Polsce, ale bynaj- 
mniej nie najdroższy, wyzysk robot 
ników. 

Wzdłuż wyboistej i mocno zda- 
zelowanej drogi. oświetlonej latem 
świątojańskimi robaczkami, a zimą 
półtoraświecowemi żarówkami co pół 
wiorsty, przytuli: się szereg garba- 
tych chatek idomeczków. zamieszka 
łych przez uprzemzsłowionych chło- 
pów, a nad tem twożliwie skurczo: 
nem stadkiem gołębi, góruje chleho- 
dawca ich i życiobiorca — fabryka, 
Przy końcu tego rachitycznego lań- 
cocha domostw stoi murowany dwo- 
rek, do którego w dawnych czasach 
dobrze znały. drogą żony i córki ro- 
botników. Tem się zapewne tłoma- 
czy wytworzenie w tej okolicy spe- 
cj jalnej rasy, hędącej wynikiem krzy- 


żowanią krwi wschodniej z zachod- 
Wio-europejską, U 
Drogą tą kilka razy dziennie 


przebiegają samochody, bez przerwy 
natomiast dzieciarnia 1 inny żywy 
inwentarz tubylców. Jest tutaj jed- 
nak jeszęze parę innych instytucji, 
godnych uwiecznienia. 
Przedewszystkiem kościołek oto- 
czońy płotem, którego co drngi pal 
jest pomalowany, jako że fundiisz 
odpowiedni jest wyczerpany, a naj: 
bliższe przedstawienie amatorskie 
odbódzie się dopiero za kilka tygodni. 
Pozatem wypada wspomnieć o 
sklepie spożywczym, w którym 
stale wszystkiego brak, prócz dwtch 
zalotnych sklepowych i jednego 
pracownika, który przez cały dzień 
ustawia puste pudełka od kroch- 
maiu i gutaliny, tworząc z nich 
istne cuda techniki budowlanej. 
Jest tutaj również szkoła, da 
której, - pełne zdziwienia, muszą 
chodzić „wszystkie dzieciaki oko- 
liczne, a wszystkie miejscowe ku- 
ry i gęsi chodzą dobrowolnie. 
Teatr gra tutaj raz na dwa ly- 
godnie, czyli że miasto to jest w 
czternaście razy lepszych warnu- 


Na Mazowszu. 


Psi ogród zoologiczny. — Braki uszczęśliwiające. — Powrót ka- 
Mityczny owies. — Kochana Łódź! 


kach artystycznych od Łodzi, gdzie 
teatr gra codziennie. 

Koncerty. odbywają się na fù- 
jarkach  pastuszych,  harmonjact 
ciągnionych i dętych i gramofo: 
nach prawie codziennie pod go- 


jiem niebem, a bilet nie kosztuje 


| 
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ani grosza, choć popisują się rów- 
nież wszechświatowej sławy wir- 
tuozi, o których nikt nie słyszał 
poza Soczewką i Radziwie. 

Nikt tam nie reperuje bruków 
i chodników, więc też daleko tru- 
dniej złamać nogę, niż w Łodzi. 

Soczewka niema gazowni i dla- 
tegos nikomu na myśl nie wpada 
uskarżać się na brak ciśnienia. 


Niema tutaj policjanta, wie” 
też człowiek może stać z przy- 
iacislem przy zbiegn ulłey £ por 
lem, nawet przez całą uoc, a nikt 
mu nie każe ste rozejść. 

brak urzędn mieszkaniowego 
spowodował, że wstżyscy maja 
gdzie mieszkać i mają dość czasu 
na zajęcie się zdobywaniem tey” 
mania. 

Słowem prawdziwa ziemia %- 
biecaua, urządzona, dzięki przj* 
toezentm szczegółóm, n suropej- 
skim komfortem, Nic więc dzi- 
wnego, że opnszczałem ją po 
sześcip dniach pobytu x prawdzi: 
wym bólem serca. 


W Płocku okazało sie, że %8- 
mochód jest zenanty i że trzebn 
jechać karetką, która wyrusza o 
czwartej, 2 czasem 0 pferwszej * 
nocr, co jest Aefśle zależne oj 
tego, ile razy panowie bandy 
zatrzymują ją po drodze. 

Z tymi babdytami jest wogółe 
szczególna heca. Miejscowy por 
liejant mówi, że już w tym kie- 
ronko wie ruszy palcem. W sier- 
pniu znalazł kiedyś w rowie przy- 
drożnym pijanego bandytę i s8- 
wiózł ko do przędu w Gostyninie. 
Tetai kazano ma w ciągu tygo- 
dnia zjawiać się codzinnie Na 


śledztwo, co go kosztowało trsy 


pary bnłów, wymyślając mu za 
każdym razem, że zawraca głowe 
przeciążonym pracą instytucjom, 
które wozółe nawet odpowiednich 
dla bandytów formularzy nie po- 
siadają. Po dwoch tygodniach 
mwierzchnik wspomnianego poli- 
cjanta otrzymal awans z sohwy- 
tanie sławuego bandyły, s w 3 
dni później bandyta w nocy opu: 
ścil aroszt i więcej sią fam mie 
pokazał, 

W karetce su 4 miejsca, więc 
chyba nixogo nie zdziwi, Że je 
chaliśny w siedem osób: Poza- 
tem na kożle siedziało 38 pasaże- 
rów i na dacha 4. Woźnica- szedl 
całą drogę obok karatki, męeząc 
sie tylko zbyt powolnem chodze- 
iiem. Czasami przysiadał ua 
przydrożnym kamieniu 1 pokrze- 
piał się kilkoma bułkami, poczem 
przyspieszał kroku i doganiał ka- 
retkę. 

Podeóż taka Kosztuje 2 tysia- 
ce marek od osoby, s0 poczciwy 
wożnica uzasadnia drożysgną owsa. 
ihefałem na ten temat pomówić z 
kaniem, ale gdy go zapytałem, 

edy ostatni raz widział owies. 
spajrzal va mnia.tak żałośnie i. z 
taką delerminacją ugryzł się w 
jedno ze sterczących żeber, Że 
dałem spokój dalszej indagacji. 

Ponieważ bandyci byli akurat 
zajęci nułądaniem repertuaru ua 
najblizszy tydzień, zajechaliśmy 
bez szczególnych sensacji U» 
Kutna, 

Ostatni etap podróży zostal 
już przezemnie w swoim agzasi- 
Uwieczniony bardzo szezegółowu. 

Łódź zastałem w tym sam'm, 
stanie, eo przy wyjeździe, tli" 
że zwyżka marki polskiej rzgcHa 
ba miasto smutek, z którego 0a- 
remnmie chcą je zbudzić wstępy” 


artykały „Rozwoja* i cenniki mi- 
ksymalnie urzędu do walki zlichwu 
Was 
m "m cry 


więzowskiej, tendencjardo prostych, iormsch, iż płaszcz ten ma w S0- 
wytworńych w swej p ostocie cie-|bie coś z sukna, które malowniczo 
mnobłękitnych sukien o klasycznej |zarzucone na plecy, przypomina 


prawie formie chitona;, to jest rea- |sukno, które ma na barkach 
kcja dobrego smaku, przeciw prze- | pański toreador. 


sadzie „nuworiszów” 


hisz- 
Ale- trzeba do 


tego szyku, wdzięki 1... przynaje 


Piaszcz w szarokicii, rozłewnych | mniej samochodu. 
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Waluta i mobilizacja pieniężna. 


Zbogacenie chłopstwa, paskarzy i zagranicy. — Ruina 


przemysłu, handlu, trzeciego stanu i proletarjatu prze- 

Konieczność stabilizacji marki Mobilizacja 

kapitału. —Ostemplowanie pieniędzy i pożyczka 
przymusowa, 


mystowego. 


Gama zapowiedź daniny, wsparta 
drobnemi zarządzeniami polityki 
finansowe, wywołała szaloną zwyż- 
kę marki polskiej, wspomagając 
kamer pieriężny, rozpoczęty przez 

arjuszy. Gdy tylko wieść o da- 
nnie się rozniosła, do kornera te- 
m przyczyniły się sfery spekuian- 
[w i paskarzy, którzy łatwo mogli 
zikwidawać swoje składy, ponie- 
waż przetrzymywali towar przez 
(zas dłuższy i towar ten ich nie 


kosztował zbyt drogo. Nastąpił|. 


fakt niesłychanej tesauracji 
t i: korneru pieniężnego. 
Jeden z najpowaźniejszych finan- 
sistów warszawskich opowiadał mi 
a frzymaniu przez paskarza 50 
miljonów marek polskich w swej 
kasie ogniotrwałej, o czem naocz- 
nie się przekonał. Do tego korne- 
ru pieniężnego przyłączyła się za- 
granica, która, jak mówiliśmy, po- 
siada od 50 do 60 miljardów ma- 
rek polskich, nabytych po bardzo 
niskich cenach w stosunku do złota 
i dla której to zagranicy podnie- 
sienie się polskiej marki byłoby 
kolosalnem wzbogaceniem się na 
koszt naszego kraju. 

"To też nic dziwnego, że prasa 
zagraniczna śpiewa hymny pochwal- 
ne na cześć naszej polityki finan- 
sowej. Takie hymny nic nie ko- 
sztują, a dużo przynoszą. Tego 
rodzaju pochwały musimy przyj- 
mować z wielką rezerwą. 

Idea ministerstwa skarbu, aby 
gotówka była zwolniona od daniny 
objaśnia się tem, że danina z go- 
tawizny byłaby równoznaczną z 
bankructwem państwa, Jest to kon- 

ja wysoce rycerska, ale nie 
dto pojęcie ani handlowe, ani 
czne, gdyż z jednej strony 

to nagroda za groniadzenie 
iędzy, a wskutek tego wywo» 
wanie kryzysu gospodarczego, 
z drugiej jest to zbogacanie 
spekulantów, paskarzy i tych 
zagranicznych, które 
wszystko zrobiły dia zniżki 
połskiej marki a jednocze- 
śnie jest to ruiną przemysłu, 
uczciwego handlu i przez to 


kapitał obrotowy, 
czasie okupac 

zwyżkowy był 
dotkliwy, ale nie zabójczy. 


gdzie kapitał potrzebny do obrotu 
jest mu poźvezany na lehwiarski 
procent t w jlości absolutnie nie- 
dostatecznej 
prowadzenia interesu (przez co. 
jak objaśniliśmy 
artykule, wywołuje drożyzne pro- 
dukoji) obeeny kryzys, wywołany 
przez 
jest dla przemysłu zabójezy, 
jednej strony przemysł jest wi- 
nien sumy, które ciągle wzrastają 
w swej wartości, Az drugiej posia- 
da towary, drogo 
ostatnich czasach i 
nia na dzień przez zwyżką pół- 
skiej 
wanie sję od 
kupey i publiczność oczekują dal- 
szej zniśki, co znów przemysłow: 
com uniemożliwia spłacania 
ków i likwidowania sytuacji, przy” 


dła teh istnienia. 
moga im być przez rząd udzielone, 


Są 


chwilowo, a mimo to dobijające 
go, 
fabrykować taniej, cdyż mie jest 
w stanie 
surowców, 7 
ewentnałnie będą mn przez rząd 
pożyczane, a może tylko z njego 


pokrywać wydatki miejscowe, 
które bynajmniej się nie obni- 
żyły. Większych zaś kredytów 


rząd prawdopodobnie nie bądzie 


błoto, które przy ciągłem podno- 


zabrany mu w 


dzisiejszy kryzys 


ii, 
by, dla niego bardzo 


Przy dzisiejszych warunkach, 
de prawidlowego 
w poprzednim 


polskiej, 
Z 


zwyżkę marki 


wrtworzone w 
spadające Z 


marki, przez 
kupna, 


pówsftrzymy- 
ponieważ 


ban- 


najmniej ze stratą nie zabójczą 
Kredyty, które 


poljatywą - chwilową , mo- 
kącym mórgymać fabryki w ruchu 
najwyżej jeszcze pare tygodni, 
ale są to narkotyki dawane eho- 
remu przed śmiercią, kojące bój 


Przemysł nie może jeBzcze 


poktywać zagranica 


kapitałów, które 


w stanie dać przamysłowcowi, 
Jest to dalsze grzęźniewie w 


szeniu się marki polskiej, musi 
stać się zabójczem. Stoimy na 
skraju przepaści gospodarczej — 
parę kroków jeszeze, a dla prze- 
mysłu polskiego nie będzie ra- 


pośrednio dla całego trze-|ituuku. Słyszeliśmy często zdania, 


ciego stanu i dla proletar- 
jatu przemysłowego. Któż u 
nas dziś ma pieniądze 

Paskarz, który mógł łatwo złi- 
kwidować tanio nabyie towary, 
większa część agrarjuszów, którzy 

adzili polską markę, po za 

zagranica, która w wielkiej 
mierze kupowała tę markę, aby 
mieć materjal potrzebny dla obni- 
żenia jej ze względów politycznych. 
Chyba dla każdego jest jasne, że 

iesienie się polskiej marki by- 
oby zbogaceniem tych wszystkich 
elementów i nagrodą za przyczy- 
Er się do chaosu gospodarcze- 

w Polsce. Natomiast zwyżka 
marki polskiej musi doprowadzić 
do ruiny Prana i uczciwy han- 
del. Te dwa ostatnie żywioły nie 
były w stanie ciągnąć paska: prze- 
mysi, zmuszony pędzić swoje za- 
kłady, nie posiadając kapitału obro- 
lowego, żyjąc z dnia na dzień, nie 
będąc w stanie długo przetrzymy- 
wać wytwarzanych towarów, musiał 
szybko sprzedawać, aby móc. na 
nowo fabrykować. Wobec tego skła- 
dy, które posiada, są składami, wy- 
tworzonymi w ostatnich czasach, a 
przez to samo tabrykowanemi bar- 
dzo drogo. 

Nie jest on w stanie tanio sprze- 
dać towarów, bo straciłby na nich 
kolosalne sumy, tembardziej, że 
sumy te nie należą do niego, a 
jest je winien bankowi. Cały prze- 
mysi w czasie wojny był ogołoco- 
ny z kapitalu obrotowego, a nawet 
częściowo z kapitału nieruchomego, 
à rząd poczynił po dziś dzień bar: 
dzo słabe kroki w słosunku do in- 
nych państw dla zwrócenia prze- 
mysłowi Kapitału nieruchomego. 
Natomiast nie poczynił żadnych 
kroków.do zwrócenia mu kapitału 
obrofowezo, zabranego prze oku- 
pantów. Gdyby przemysł miat swój 


że Polska będzie 'palistwem rol- 
niczem i że przemysłu nie potrze- 
buje. Nowoczesne państwo, posia- 
dające geograficzne położenie tak 
wystawione na niebezpieczeństwa 
wojen jak Polska, nie może się 
obejść bez przemyslu. Dowiodła 
tego ostatnia wojna: przemysł by! 
jednym z nsłówerch czynników 
zwscięstwa. Jest on potrzeb- 
ny dla Polski ze względów 
gospodarczych i lokalnych, 
nietylko ze względu że z je- 
go istnieniem -jest połączo- 
ne życie iinteresy miłjonów 
obywateli Rzeczypospolitej 
— jest on też w razie kon- 
fliktu wojennego koniecz- 
nością dla istnienia państwa. 
Dlatego też poświęcać go 
byłoby zbrodnią stanu wo- 
bec kraju. 


Uezęiwy kupise zuajduje się 


tem samem położeniu, €0 prze- 
mysłowiec | mając mały kapitał 
obrotowy, działając przewaźnie 


kredytem, bardzo krótko termino- 
wym, był on zmuszony szybko 
sprowadzać towary, które naby- 
wał; pozostał obecnie z drogimi 
towarami t długami towary spada- 
ja w cenie, a diag wzrasta przez 
lichwiarskie procenty | przez 
zwyżkę wewnętrznej wartości mar- 
ki polskiej. Mczciwe średnie ku- 
riectwo, narówni 7 fabrykantami 
most być zrujnowane. 

Modawsć nie trzeba, że robot- 
nik będzie zeujnowany przez pie- 
'bybyy ruing przemysłu; ale rów- 
nież będzie zrujuowauy trzeci stan 
miejski Dobrobyt tego trzeciego 
siang jest ściśle związany 2% do- 
vrabytem przemysłu I handlu, 

Oszczędności, które trzeci stan 
|vstada) ( które tylr przeważnie 
złożone, bądź w hypotekaah, bądź 


tego, 
marki polskiej traci państwo, 
przemys! i handel są zrujno- 
zrujnowany 


AZETA HANDLO 


w papierach państwowych, lub w 
akcjach t. |. ruchome elach, stra- 
ciły prawie wszelką wartość przez 
spadek polskiej marki. Został: 
też one fav1n przez stan trzeci 
zjedzone 1 zlikwidowane. Podmie- 


sienie się polskiej marki bynajm- 
niej nie wzbogaci tego stanu, bo 
to, co posiadał już ^awno prze- 
jadł wskutek spadku 
skiej, natomiast powtórnie będzie 
zrujnowaty przez jej podniesienie 
sią, pónieważ jego dobrobyt jest 
związany z dobrobytem przemysłu 
i handlu. 


marki pol- 


Podniesienie się obecne 


polskiej marki bynajmniej 
nie naprawi krzywdy, wy- 
rządzonej wielu obywatelom 
(a szczególniej 
stanowi) a przeciwnie spa- 
dek bardziej ich zrujnuje. 


Nie może być zarówno kwestji, 
że podniesienie się waluty jest 
zabożeniem państwa, które będzie 
musiało przy tej zwyżece przera- 
chować polską markę w o wiele 
wyższym stosunku do złota, niź 


by zrobiło to, gdyby vołska mať- 
ka stale nisko 
walut zazranicznycu. 
zapominać że dotychczasowe 
datki 
zużyte na wydatki preprodukeyjne 
t.j, na rzeczy nieprzynoszące żad- 
nych zysków. Było to koniecznoś- 
cią, bo trzeba było przedtem pań- 


w stosunku do 
Nie t(zeba 
Wy: 


państwa polskiego były 


stwo skonsolidować | umocnić, a 
późaiej dopiero myśleć o wydatkach 
prodakcyjuych t, j. przynoszących 
zyski. Ale fakt zostaje faktem 
iż wydatki nasze były wydatka” 
nieprodukcyjnemi. 

Gdyby państwo wiało możność 


niokowania swoich: dochodów w 
pozycjach budżetowych produktyw- 
nych, mogna byłoby jeszo9%e 
tłomaczyć, że państwo mniej trasi 
na podniesienfu się 
nieważ 
jprzedmic(ach, 
tość złota, 
oroduktywnych pozycjach budze= 
towych mowy być u nas wiemogło 
dotychczas, poluiesienie się wa- 
laty i eo zatem idzie przewałnto- 


Wy” 


waluty, pô- 
alokowała swój dług, w 
posiadających war- 
Ale wobec tego, że o 


wanie mk. polskiej w wyższym 
stosunku do złota, jest oczywistą 
niepodlegającą dyskusji stratą 
państwow. Jasnem jest wobec 
że ma podniesieniu się 


wane, a z niemi 
stan średni i proletarjat prze- 
mysłowy, a zyski ciągnąć z tego 
będą agrarjusze, Którzy przez 

zwyżkę cen w stosuniiu 


do możliwości płatniczej miej- 
skiej byli główną przyczyną 
dewaluacji 
nimi paskKarze, uciekający swego 


marki polskiej, za 


czasu od polskiej marki i spe- 
i zagraniczni, grający w 
najcięższych dla nas chwilach 
na zniżkę polskiej marki. Dziwne 
jest, rząd zamiast przeciw- 
działać, pomaga temy zjawisku. 
Z wywodów zrobionych tutaj 
nie powinno sią wyciągnąć kon- 
kluzji, że zniżka polskiej marki 
byłaby fla mas szczęśliwem wyi- 
cion. z Dółołenia, zniżka jak 
dowodziliśmy w poprzednich 
artykułach, wywołuje niezdro- 
wy stosunek cen przedmiotów 
i opłat robotniczych, jak i u- 
rzędniczych w stosunku do złota, 


a tem samem chaos gospo- 
darczy. 
Tylko stabilizacja Kursu 


marki, ałe ani jej podnoszenie 
się, ani spadek nie może tedy 
wyprowadzić nas z istniejącego 
chaosu. Do tego potrzebne jest 
zrównoważenie budżetu, przewa- 
lutowanie na złoto polskiej marki 
i zabiegi o dodatni bilans band- 
lowo-państwowy. W poprzednich 
artykułach mówiliśmy, że na każdy 


korner, a tembardziej na korner 
pieniężny, rząd powinien byłby 
odpowiedzieć mobilizacją pie- 


niężną. a nie środkami; mogącemi 
wapomór koruer. D wodziliśmy. 
że drożyzna produktów w prze: 
myśle polega ną  lichwiarskim 
kredycie, na niewyzyskaniu na 
rzędzi pracy, na przerwach przy- 
masowych, podrażających wolo. 
salnie ocbliue koszt, na- braku 
kredytu dlą |ośredników, zmusza- 


jących ich du ejaznięcia na 'oier: 


nyol wsków % małego obro; us 
einem słowem na hraki kapi- 
(włp sobrofowewo, Mesti rrzemy> 
słow 1 huulawi, a cześsiowo ł 
rolmctwu badzia dostarczony ten 


kapitał obrotowy, to koszta prò- 
Aukcji ogromnie atamieja. a przez 
to bilans handlowy państwa będzie 


miał możność noprawy. zoniewaź 
wielu artykulów wie będziem 
importowali, natomiast + wiele 


artykułów stanie 
eksportować, 

Mobilizacja kapitału i doprowa- 
dzenie go drogą kredytu w ręce 
właściwe złamie komer pieniężny, 
urządzony przez różne nieadpowied- 
nie sfery społoczeństwa polskiego i 
zagranicę, % drugiej zaś strony mò- 
bilizacja ta polepsza nasz bilans 
handlowy i doprowadzi do zniżki 
towarów, obniżając koszta prodnkeji. 
Jak mobilizację tę przeprowadzić, 
mamy najlepsze tego przykłady za- 
granicą: trzeba odstempiować 
pieniądze. Przy tem ostemplo- 
waniu może być wielka cząść pie- 


będziemy w 
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mosa być podelągane pod niższą sks- 
le. viż pieniądze tesanrawane i $ro- 
madzone u osób prywatnych. Jeśli 
skala będzie deść wysoka, sprowa- 
dziłobr to wkładanie pieniędzy di 
banków z wymówieniem bardzo dłu- 
goterminowem, co pozwoliłoby ban- 
kom dawać odpowiednie kredyt 
przemysłowi, handlowi i rolgictws, 
Przyczyniłoby się to do taniej prokncji, 
do skoncentrowania pieniędyy w re+ 
kach, któreby je używały produk: 
cyjnie, (a nie po paskarsku) do 
powstrzymania od płacenia jakiej- 
kolwiek ceny za towary, (eo dopro- 
wadziło do zawrotnych cen towa 
rów, do obniżenia połskiej marki). 
Wywołałoby to razem ze zrównowa” 
żeniem naszego bilansu i przewalu» 
towaniem marki polskiej na złota 
normalne stosunki gospodsrcze, 


Nie możnaby też bylo zarzycić 
nam bankructwa, (czego sią tak nr 
bawiamy w stosuuku do zagrapicy; 
że nie chcemy nawet podnosić dan; 
ny od gotówki, faworyzująe to ele; 
menty, które nas doprowadziły db 
obecnego stanu gospodarczego), yo- 


niędzy wycofana z niewłaściwych |nieważ pieniądze te byłyby tylko 


rąk w formie poźyczki przymusowej.|dane jako pożyczka przymusowa” ù- 
Skala tej pożyczki przy |stwv. któro je postanowiło w wiel 
musowej musi być rozmaita:|kiaj cząści do dyspozycji banków. . 


pieniądze, złożone w bankach z wy- 
mówieniem na bardzo długi termin, 


Maurycy ign. Poznański, 


Skutki spadku marki niemieckiej. 


Dolar w Berlinie, 


BERLIN, „list. Kars dolara a- 


| ierykańskiega wczoraj po potud, 


przejściowo doszedł do wysokości 
885 marek. 


Rząd niemiecki walczy 2 tzarną giełdą, 


BERLIN, 9 Getopsda. Ministor 
gospodarczy Rzeszy Szmidt. vapo- 
wiedział |akrajszybsye wniesienie 
projektu ustawy wymierzonej 
przeciwko operacjom walutowym 
na-czatnej gieldzie: 

W przyszłości , tyłko firmy 
protokułowane będą miały prawo 
Jawanla zleceń riełdowych. 


W Gdańsk. 


GDANSK, 8 listopada. Spadek 
macki niemieckiej i jego następ- 
stwa przybrał tu formy katastro- 
falne. Sklepy są,w obleżawiu, a 
żuaczna icli część, zwłaszcza 7 
konfekeja jest jaż w -zupelnosci 
rozsprzedana., Mun va banki trya 
w dalszy ciągu. Marka niamie- 
cka słała sie papierem, którego 
wszyscy starają Się pozbyć, lo- 
kując kapitał bądó w walutach 
obcych, bądź w towarze, Już w 
poniedziałek policja  zunńtuęła 
„Dłogi Rynek*, na którym gro- 
madgzi się czarna giełda | are- 
sztowała szereg spekulantów wa- 
lutowych. 


(pikja Czeska. 

PRAGA, 9 listopada. (Pat). — 
„Prawo Lido" zauważa w sprawie 
katsstrofalnego spadku marki nio- 
mieckiej, że niema widokw, aby 
kors markt niemieckiej w najblit 
szytn czasie sią podniósł, przeci- 
wnie, należy przypuszczać, że 
kurs marki niemieckiej spadnie 
jeszcze bardziej, a za kilka tygo- 
dni zrówna sią on x knrsem mar- 


ki polskiej i korony anstryjackiej. 
Niepokój we Francji. 
PARYŻ. 9 listopada, (Pat) 


Prasa francuska wyraża zaniepo- 
kojenie z powodu spadku marki 
niemieckiej oraz następstwa, ja- 
kie spadek ten może wywołać, 
zwłaszcza w związku ze sprawą 
odszkodowań. Dzienniki stwier- 
dzają, że rz] niemiecki sprzyja 
poniekąd i ułatwia wyprzedaż 
majątkn /rzemzsłowego niemie 
ckiego, który przeobraża sią stale 
w dewizy zagraniczne.  Dzisje 
się to wobec zapewnieniom ndzie- 
lonym przez rzą! Rzeszy, któr 
zobowiązał sią, wbrew komisji 
wwarancjynej zabezpieczyć wies 
rzytelność państw Ssprzymierzu* 
nych, Dzienniki nalegają - wsku- 


tok tego na konieczność prosi- 
sięwziąeia przez Francję nieche: 
dnych kroków celem zmuszenia 
Niemiec do poszanowania prze- 
jętych zobowiązań. LE 


Resini się zawiedli. 


LWÓW, 9 listopada, (Tel. mł. 
„Głosu Polsk,*) Zniżka waluty 
niemieckiej i zwyżka waluty pol- 
skiej wywarly wielkie - wrażenie 
na |ndność raska Małopolski 
wschodniej. 

Rusini przekonali się, że ich 
wiara w potegę Niemiee opigra 
się na kruchych podstawach, — 
Równocześnie zwyżka «warki pole 
skiej wręcz zaimponowała rusi- 
nom, jako dowód odradzającej sie 
na stałe — potegi państwa pol- 
skiego, 

To też coraz to większa ilość 
rusinów, zarówno z inteligeneji 
jak i ze sfery włościańskiej, wī- 
raża chęć porozumienia się na 
stałe z polakamt, którzy dają im 
rękojwię niezem nie skrępowane” 
go rozwoju narodowego i widoki. 
świetnej przyszłości gospodarczej. 
TETERE PE CE NY 


Giełda warszawska. 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjed. 2950—5310. 
Dolary kanad, 2700. 
Franki fran. 210--225. 
Fanty ang. 12000—12800, , 
Marki niem. 12.50. 
Czeki i wpłaty. 
Berlin 11.50—-12,5. 
Gdańsk 1212.75. 
Londyn 12500—12760, ` 
Paryż 225—227. 
Praga 5534.50. 
Wiedeń 55—57. 


1 Z czarnej giełdy warszawskiej, 


Na wozórajszej nieurządowej giel- 
dsie warszawskiej notowania były na: 
stępujące: 

Dołary 3500. 

Franki 235. 

Marki niemieckie 15. 

Fanty 12.000. 

Ruble stoto 135,000. 


Bawełna. 
NOWY ORLEAN, 9-go listopada. 
Bawełna loco 18.25. | 
BREMA, 9 listopada. — Bawełna 
142,70. 


Iniżka con towarów włókienniczych. 


WARSZAWA, 9%-ga listopada. 
Sekcja włókiennicza cén 


J|związku kupców ogłosiła komuni- 


kat o obniżeniu cen towarów włó- 
kienniczych o 15 do 30 proc. 


francuskich 


Czwartek lo listopada 1921 r. 


Madzi transport Pasów im bm nt. 2950 ost o 8. 


i AERO 


za funt. 


Likwidacja. 


Wobec zupełnej likwidacji działu wytwórczości i handlu obuwia 
wyprzedaje Tow. Przem.-Handlowe „MERCATOR“, Piotrkowska 84, 
pozostałość obuwia męskiego i dziecinnego. 

Pragnąc udostępnić zaopatrzenie się w obuwie na zimę tym, 
którzy nie mogą płacie gdzieindziej cen wygórowanych, postano- 
wiliśmy pozostałość tę od obuwia roboczego do wykwintnego sprze- 
dać bezpośrednio 


urzędnikom, nauczycielom i robotnikom 


po cenie mk. od 3.000.— do 6.500.— za parę, zależnie od gatun u, 
w flości najwyżej: 1 p. obuwia męskiego i 3 par dziecin. na osobę. 

Wyprzedaż odbywać się będzie w biurach „Mercatora*, Piotr- 
kowska 84, od godz. 10-tej do 7-ej wiecz. 809—1 


Zalecamy pośpiech, gdyż zapas pozostały jest już niewielki. 
a a E a a CH RECZNIE | PRZE” as o arra aaan iA E 


Kieleckie Zakłady |Mfgtor do sprzedania 
gaz sany w dobrym stanie Drow- 


frzemysłowo-Drzewne |. 
k 12, n właściciela domu. 


„H e n r y k Ó w nowska sail) 
posiadają stale na składzie w Łodzi, nl. Aleje TL d> K A je 


Kościnszki 39, kettazpule (szpule do osnowy), 
pończoszarki, rączki do warsztatów, walce do do wynajęcia 80 na 40 łokci w centrum mia- 
przedprzędzy, szpulki do nici, koła pasowe |sta. Bliższe wiadomości przy nl. Wschodniej 
i wozowe. 815—1 |N 18, m. 6. 818— 1; 


W Elektrotechnika. 


Obfity skład artykułów elektrotechn, 
razem Inb częściowo do eprzedania. Pozatem do 
oddania używane i nowe narzędzia, instrumenty LJ 
da montażn, drabiny etc. „głoszenia pod M 2458 | wy 
Rudolf Mosse, Bydgoszoz. 818—| 


Mieszkania 


Dom mieszkalny Przejazd 61, zostanie wykoń- 
czony wiosną przyszł roku. Reflektanci na 
mieszkania zechcą slo zgłosić w binrze „ARBORU*, 


Poszskiwana 


dobrym stanie. Zgłoszenia Babad Piotr- 
kowska NM 207. 814—1 


Rutynow. bilansista 


I 


Kilińskiego 122, w godz, 11—| przed 15 listo-|4 możliwie kooperatysta potrzebny 
pada b. r, 826— 
— zaraz dla przeprowadzenia kon- 


troli ksiąg buchalteryjnych w cią- 
gu 4—6 tygodni. Oferty pod „A. 
B. 5.“ do „Głosu“.  766—2 


Do sprzedania 


połowa posladłości w Ru- 
dzie Pad, składająca sle 
x 6 pierwszorzędnych do- 
mów, lasu. wody i sadu 
` jakoteż Plac w Łodzi. 

dziecinne | Pośrednictwo wykluczone 
rękawiozki.| Piotrkowska 43 m. 9 od 


Szkoła tańca 


W. Lipińskiego — Plotrkowska 108 — 


(n Handlowców) 
rozpoczyna lego i 15-go każdego miesiąca nowe 
komplety. 674—2 


100 proc. taniej 
Kakao Holenderskie 


Funt 280 mk. 


Waksberg Piotrkowska 31. 
1778—3 


dowon. 5. MI! Już staniało!! owon. 15. 


Taniej jak wszędzie sprzedaje hurtowy 
skład sweatry męskie, damskie, 
ubranka, reformy, pończochy, 


Kalosze 


A o we Nowomiejska 16, w pod-|!972 14 6. __830—1 
wórzn. 838—2 domowe buciki i panto- 
EO Wyjątkowa okazja! |tle, baoikt idákio 1 Asię: 


wy jeżdźając sprzedam ta-|cinne oraz ciepła bieliz- 
nio wóz węglowy, 2 ko- m: Petersiige i Szmolke 
lejne koła do bryczki, | viotrkowska 93. 821-5 
drutu cynkowanego 2 mil RZECE 


30 pudów po 35 mk. fun "© 
s Zamienie 


instrumenty i PL ep 
pokój z kuchnią i przed- 


kowalskie, nowy mater. 
Ba pienaeke, 300 metrów 
podwójnego drutu do in- ia 2 j 
staiacji elektr, Pośredni- pokojem A R poké, 
ją ż 3 ków wynagrodzę. Oferty| Oferty do „Głosu“ sub 
833-1 Komisja Organizacyjna. |do „Grosu“ sub „M M* „PF. P.* 844—1 
sera Pipikową ul. afta i benzyna jest stale po angielsku mówić i 
Piotrkowska 132 m. 14)” na składzie. Ul. Wól-|! korespondować nau- 
dla pań przyjendnych jczańską Je 126, T61—'jczyć się można na kur» 
pokój. | _-_0W0—10| 2 parie  Uorania | 0ce. W: SRoEĆ w 
o sprzedania pies, wilk, P 0 hotelu Mantenfel, ulica; 
1 


męskie, | yz 
czystej rasy, Il mies, |damskie inne,jZaobodnia 45. Pod kie 


dziecinne, $ 
Wiadomość od 1 — 6 w.|bielizna ciepła, sweatry, rowalętrem, było sae 


Szkolna 2% m. 2% _735-8|chostki, pończochy, gt oświaty Stanów Zjedno- 
e - 


la : kawiczki. Towary w s 
ice LL niane, półwetniane, tyki czonych. Nowa metoda, 


4% Zjazd Felczerów 


w Kzeczypospolitej Polskiej odbo- 
dzie się dnia 20 listopada (niedziela) b. r. 
w Warszawie, ul. Złota X 58. 


Uprasza się Sz. Kolegów, o liczny udział 


ursy buchalte- 
ryjne, Pusta 15 


m. 0. Kura nauk handlo- 
wych 5000 mk. Kursy ate- 
nografji, pisma pięknego 


[U 


| 


817—1 Choroby skórne i wene- 


| 
! Piotrkowska 118, m. 4, 


Muldenpresse" 


Dr. Lewkowicz 


ZZ, 


Łódź, Piotrkowska M 149. 


„Redact 66 | 


(r. F. Słusiewicz 
ul. Andrzeja 11. | 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Godziny przyjęć: 9—11 r. 
5 —7 ! pół pa poł. Pa-, 
nie 5—6 g. 45706 — 12 | 


Moniuszki Nè Il. 
przyjmuje od g. 5 do 7. 


chirurgja i urologja. 
Choroby nerek, pęcherza 
t dróg moczowych. | 
787—8 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Nr. 83, I p., front 
Godziny przyjęć od 4—6 po poł. — 


Specjaliści redagują wszelkiego rodzaju prace, wchodzące 
w zakres literacki, reklamowy 1 handlowy. 

Sprawozdania i memorjały.-Statuty związków za- 
wodowych, zrzeszeń knuitnrainych i kooperatyw. — Referaty 
nankowe i literackie. 

Tłumaczenia i korespondencja w językach: polskim, 
francuskim, angielskim, niemieckim, rosyjskim, rumuńskim, wła- 
skim, hiszpańskim 1 in. 

Opracowanie książek i broszur. Kosztorysy wydaw= 
nictw, Porady w sprawach literackich. Koregowanie re 
kopisów, Reklama. 

Przyjmuje się również zamówienia listowne. 


SBEEEKIEGE SBE! 


Adolf Engel 


AL l-so Maja 8, róg 
Długiej 33. 


choroby kobiece 
| akuszerja 


P muje od 3 do 6- 
za Ap B W. U. Z. ý R 
518—16 |] 


amen 


Dr. Langbard 


Zawadzka 10 


We wtorek 15-go i we Środę 16-20 
listopada r. b. wystapi w gmachu 

teatrn.„„SCALA*(n1. Cegielniana 18) 
ryczne BST 


Przyjmuje od g. 5—8 w, 
W. U. Z. Łódś, 4.3.VI. 31 r. 
263—10 


Bol. Miklaszewski 


© Teatru Wielkiego w Warszawie 
Całkowity zespół (30 osób) 


Halina SZMOLCOWNA, Helena BEKEWFFY, 


Piotr ZAJLICH, 
M. Kulesza, Sobiszewski, Blancard, SKrzyp* 
Kowski, MILA KAMIŃSKA, SZYMAŃSKA, 
Wilanowska, Mociubińska, Kosydarówna, 
Sochówna, Szeryńska, Jałowiecka i in. 


I wieczór (wtorek 15-go b. m.) 


Obraz „„Wschód** z baletu „Pan Twar- 
dowski* (muz. Lud. Różyckiego) w wyko- 
naniu całego zespołu. 


2 wieczór (środa 16-go b. m.) 


H-gi akt baletu „Gizeła'* (muz. Adama) w 
wykonaniu całego zespołu. 


Nadto w obu wieczorach: 
2 ozęści (12 numerów) popisów solowych, duetów, ter- 
cetów i większych ansabli wykonają H. Szmolców: 
na, H. Bekewffy, P. Zajlich, M, Kulesza, 
oraz solistki, soliści i corps de ballet. 
Kapelmistrz Teatru Wielk. w War- 
szawie: Marjan Rudnicki. 
Reżysorja i układ sceniczny Piotra Zajlicha. 
Dekoracje, kostjumy i rekwizyty praco- 
wni Teatru Wielkiego w Warszawie. 
Bilety wcześniej no zę tys w cukierni W-go Gostom- 
skiego od godz. 11—2 i od 5—9 wiecz. 63—1 . 


ooyj 


choroby wewnętrzne i 


dziecinne. 
Przyjmuje ad 5—7 wiecz, 


Dr, Ludwik FALK 


Choroby skórne | wene- $ 


ryczne 
przyjm. od 10—12 1 5—7, 
Nawrot MŁ 7. 


Or, S. KANTOR | 


Specjalista chorób wene- Z 
ych, skórny ch,| 
| moczopłcio GC i 
Leszenie promieniami Bóztge na 
| światłem. 


Pietrkowaka Ni 144, [j 


róg Fwanzelickiej. ` 
Gods. przyjęcia: $—3 7. i od 
eS pp- Dia pań od b—a pp 
938—4 


Z W | MM | 


Dpr. med. - 
ki i 


LJ L4 
Juljan Kapłańs 
choroby wewnętrzne 
i dzieci 
ul. Andrzeja Nr. 31 
przyjmuje od godz. 4—6 

o poł. 

Giss 
Choroby skórno| S 
i weneryczne |ý 


Konstantynowska 12. 
2—) aż 6 — A. „88 


rzyjmuję do szycia bie-| 
liznę i kołdry. Pańska) 
93, Il p. m. 15. 678—3% 


m - - NN — Glo ae szubRa IP] ią, | aa 
rzyjmuje się przepisy U gitymację chlebową na Po aa p pac jesbiono dowód osobisty 
wania NA MASZYNACH. 5 osôb wraz z kartkami.| < pors niemiec p.t) g| za N 3107 na sum 

ge c dand 65 m 10 od, 324—1 |” odai. “4i mk, 27024, wystawcs 


136—4) ozenberg Mindia zgu-|M. Kaleski na slecenie 


zzz 
0 


czko Sura zgubiła do- 


8 OE ki|Strykowskiego płatny 
fsnino nowe zawrani-, t dan bita paszport niemiec i 
czne pierwszorzędnej w wodzą OISE, eag familijny, wyd. w Łodzi, |Buj8_ 1021 7. Niniejszya 


106—3|dowód zal. unieważniam 


i Ogowanńa z powodzeniem |zaraz sprzedźm Lipowa! -== ma 96—3 la: 
i pisania na maszynie. |domość u stróża Orla 23,|pościelowe 1 płótna po- aa eatery lata wowtas-|36 m. 2 791—2 |zerołowska Rajzla zgu=| eoi Karol ząubił a zgubił "dowód M.Strykowski,  836—8 
562—4 795—3|leca najtaniej Chrześci- — biła paszport polski, 4 Rado-| 7777 
. 9 „|nej sskole w Chlesqo x - i, olski osobisty, wyd. w A - mae 
w iae | ma nnn | Aski Jarmark Łódryki „|pokoj z oddzielnem wej- wyd. w Berlinie. 8485—31, y Rado- zaginął paszp nie 
À 4. Kopuie meble, dy-| jubełtówka bezkurkowa Piotrkowska 44 pierwsze]? re% węża zy moje ściem do odstąpienia. n-on KG) wabi g OSZCZ. 752—3 oki” na. śmie A 
ENE. Moine ouaa A Na aE Dzielna | piętro, Uwaga: ubranie aika kursów, Klasy aa». |Wisdomość Wólczańska oaoa Ea ocji na powiek! Szmul Ber zgub.ciołek Józef. Oddać: Że 
ay aar i ik, Be. a FORST 3 = « 9l-),ma zamówienie własna ia. ' Zkajodóść 3 2 miesz, 23.0d 6. 834—] NE pręty A i onarma passpors anetrjacki ; opódnia 72. 840—3 
h A" aci Ę „pracownia. Przyjezdnych ` rY A penina 1 wyd. w Piotrkowie. ja pó 
nódykta 28 m. a YARO an Szał I oil mj zwiedzić tand kę popises: Kores- tudent udziela lekcji i szqyrowadłew ża, rok 1703] EON PETTEE: 
EE TRE aa ad nem utrz iky zw, Oferty hurtownię. 3--30/ PON ene: angie woj są przyspasabia dó Beza- 1921 Drewnowska LA , ` <= a sl wy N 2443 na ai 
padam anml ab Oaa | I nw AG Lep Le płataymi prac|minów Piotrkowska 16 325-—1 |Gleradzki Hirss zgubli | oooh mk. płatny 166 
ál 8 3 vivent: an oi prz DA DE as: janino mało używanejcownikąmi w Role: z miecz Sh nae a Taz A paszport alemiecki wy- | H me pitay 
msza 2 łodzieniec x 6-io klas.|| do sprzedania, Rozwa-|pisy otwarto od czwart” | ——. Że ae dany w Łasku, p 
jusza 26 m. 46 p 


ku, 10 listopada. Kursy 
rozposzynnja się 15 listo- 
832—3 


RIG 
Harean 20t Wwy kantatoeniem poszu-|dowska 34 m. 4, oglądać 
f nererka Nowakowska, {kuje godpowiedniego za-jod 12 i pół do 2 í pół i 
Dzielna 54, przyjmuje |jęcia. Oferty pod „Zaję-|ad 6 i pół do 8 w. 62-1|PAda. 
©0 9—1] i od 3—8. 52—5|cie" 860-- 1 e mm 
przedam zaraz młodego 


| |pstenadyplomowana auczyciela fizyki ehe- lP oswojonego lisa tylko 


—— 


okojn =z 
bez poszukuje młody 


meblam! lub 


poszakuje posady i poss $-kl 1 
fer dentysty 4 wyjazd, zh sen eistis Zgło- inżyster. a i e są r jl aj ga ` i 
Oferty proszę składać do |szenia sub „Fizyka” do|57omi8 pod „B. S. T. 20 


od 5 wiecz. 837->1 


„Głosu* dia „R, B* 28-53 „Glonn“, do „Gloau* 699—3 


PRENUMERATA: 


i—i 
Redaktor i wydawca Mareali Sacha. 


8064—3 


ie Prasmes OGŁOSZENIA: 


kwartalnie ZMA— ZK 


dowód osnbfety.wydany 
w Łodzi. 820—8 
jo kelstein Juda Majer 
zgubił dowód osobisty, 
wyd. w Łódz. 794 —3 


man w 1 BZAJAWANOY | DĄ zlecenie 
goaarocyk Wiktorja N. Liebermanne, Ninlej: 

$ zgubiła dowód osobi-|spym czek unteważniom 
sty, wyd. w Łodzi. 10-1 840—1 


——— 


amienię pokój x kuch 

nią przy al. Piotrkow- 
skiej na pokój lub dwa 
pokoje z kucdnią w oko- 
licy Wółczańskiej, Gdań-| 
skiej, Kilińskiego, Karola | arr - 
do Dsielnej. Wiadomość: 


Piotrkowika 254 m. ĝi l 
hms : terminowego urlopu wyd. urodzenia oraz paszportidaąne w Poznaniu. 
Górny Rynek, __76£-3|w Łodzi. 8$1—3 niemiecki wyd. w Łodzi | — — 


Josif 


JRE 

B i + „dp EWA, Boruch jeglnety wykazy 080- 
strowski Aleksander zgubił kartę zwolnie biste Leona Lipszyce 
zgubił dokument bez-|Bia roczn 1902, metrykeli Anny Róży Lipszye, zł; 


ajńberg 


ZWYCZAJNE: 40 mk. aa wiorsc Bobparotowy jeduuszpaltowy. DROBNE: 15 
FTA TA wy. MDK. sa wyras, najmniej 150 mk. Pessukiw anis 


zgubieza dskumektty 3 rak. : przed tekstom [30 gk., w iekńcie J50 tekńcia 79 mk. na 
nanparejowy (eir. $ pr NEKROLOGI: 65 mk. za wiarst noup. (sir. 5 STpajż). Biedra he nora pe 
1000 po tekóch. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sh o 59 procent, raś firm Fagranicz. + 109 drożej od miajac. 
enie w wyżsniach niedzielnych i ówiątecznych 4 2% pr. drożej. Za iermiń. Trui ozłeszeń | egar adm, nie sdocwinńn 


zywo 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 84 


zak. 
Orto 


km 


